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RODACY! 


Pół wieku marzył Naród o „oddaniu 
w straż kolumnowym zołom* drogich 
popiołów jednego z największych swych 
synów, który złotym blaskiem genjuszu 
opromienił smutną jego dolę w dniach 
niewoli i z czynów stali kuć nam kazał 
przyszłość, — i oto gorące pragnienie 
sere polskich iści się w Słońcu Szczęścia 
i Wolności. 

Dziś przybija do portu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej statek z doczesnemi 
szczątkami Nieśmiertelnego Wieszcza, 
Juljusza Słowackiego, — 

SG 


gaia 


Gdy wam dano nieść trumnę Olbrzyma 


zumcie, szumcie więc morza lazury. 


[KO 


— szepcą wzruszone wargi, a oczy łzy 
przesłania ją... 

Jak Go uczcić najgodniej,, jak wybiee 
na spotkanie Dostojnego Uościa, na któ- 
rego powitanie otwierają się wrota Wa- 
welu i Zygmunt niebawem uderzy w 
królewskie „Te Deum*'!! 

Niech nie będzie nikogo wśród nas, 
ktoby nie przesunął się z kornie pochy- 
łoną głową przez Barbakan w świętą 
noc z 27 na 28 czerwca, gdy na piede- 
stale monarszym spocznie czcigodna 
trumna 

Umiłowanego! 
I niech nie szczątki Wieszeza jeno 
ziemskie, — ale Duch Jego wróci do OJ- 
czyzny, niech zapanuje Święto Pojedna- 
nia, Błogosławieństwo Zgody i Brater- 
stwa, niech każdy „zajrzy słowy Wol- 
ność — w duszę”, — przy triumfalnym 
rydwanie Poety niechaj się skupią 
wszyscy bez wyjątku, ślubują posłuch 
Jego ideałom, wezmą w pierś chrzyżmo 
tych słów Jego świętych: 


„Biada, kto odda Ojczyźnie pół duszy!* 

— by rozradował się Król-Duch w błę- 

kitach, patrząc na godny orlich przod- 

ków Naród, 

„że tak wielki posąg z jednej bryły!!*... 
W Krakowie, 21 czerwca 1927 r. 


KRAKOWSKI KOMITET OBYWATELSKI 
SPROWADZENIA ZWŁOK JULIUSZA SŁO- 
WACKIEGO. 

Prezydjum honorowe: Ks. arcybiskup Adam 
Sapieha, Ludwik Darowski, Karol Rolle, Sta- 
 misław Wróblewski, Jan Rozwadowski, Leon 
Marchlewski. 

Prezydjum czynne: Józef Kallenbach — pre- 
zes, Józef Wiśniowski — wicepr., Władysław 
Rutkowski — sekretarz. 

Kotnitet ścisły: Barwicz, Roger Bataglia, An- 
toni Beaupre, Emil Bobrowski. Marjan Bolesła- 
wicz, Ignacy Chrzanowski, Tadeusz Dyboski, 
Tadeusz Federowicz, Frąckowiak, Józef Gałę- 
zowski, Jan Góra, Józef Greger, Juljusz Gros- 
se, Michał Konopiński, Leib Kornitzer, Jan Ko- 


strzewski Władysałw  Kowalikowski, Jan 
Krauze, Józef Kretschmer, Rafał Landau, Le- 


wieki, Jan Łoś, Jan Maurizio, Józef Mikołaj- 
tis, Alëksander Morawski, Zygmunt Nowakow- 
ski, Witold Ostrowski, Bolesław Pochmarski, 
Feliks Przyjemski, Karol H. Rostworowski. Jó- 
zef Sare, Ludwik Schneider, Stanisław Serwin, 
Adolf Szyszko-Bohusz, Maciej Szukiewicz, ks. 
Marceli Ślepicki, Stefanja Taiarówna, Antoni 
Waśkowski, Piotr Wielgus, Stanisław Winda. 
kiewicz, Wincenty Wodzinowski Władysław 
Wolter, Leon Wyczółkowski, Jakób Zachemski, 
MWłodzunierz Zazula. 
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Nicioriturny 


Kraków, 21 czerwca. 

W dniu wezorajszym na pierwszem | 
plenarnem posiedzeniu nadzwyczajnej | 
sesji Sejm uchwalił zmianę art, 26 kon-| 
stytucji, przyzna jącą mu prawo rozwią- 
zywania się mocą własnej uchwały. | 
Krok ten naszej Izby poselskiej, nie mo- 
że być w żadnym wypadku uważany za 
akt państwowo-twórczej pracy, lecz je- 
dynie za podyktowany względami de-| 
magogicznemi demonstracji przeciw | 
rządowi. 

Nie pomogą tutaj żadne przesłaniania 
figowym listkiem frazesów w rodzaju 
n. p. że uchwała jest próbą przywróce- 
nia właściwego stosunku między władzą 
wykonawezą a ustawodawczą; w świet- 
le bowiem dyskusji, jaka toczyła się 
nad wnioskiem P. P. S. w tej sprawie, 
prawda występuje nago i bez obsłonek. 
Przedstawiciele bowiem stronnictw, 
które z tych lub owych względów po- 
pierały wniosek P. P. S. w zasadzie u- 
zmawali szkodliwość przyznania Sejmo- 
wi prawa samorozwiązalności, ale dla 
wzgledów doraźnych, wynikających z 
taktyki partyjnej, czy poprostu chęci 
dokuczenia obecnemu rządowi, oświad- 
czyli, że głosować będą za wnioskiem. 

Wysatrezy powiedzieć, że przedstawi- 
ciel Ch, D. przyznał, że zasadniezo bijo- 
rac, przyznanie Sejmowi tego prawa, 
jakiego nie posiadają parlamenty in- 
nych państw, prowadzi do demagogji, 
ale głosować będą za wnioskiem P. P. S. 
uważając to za manifestację przeciw 
rządowi, któremu nie chcą wyrazić 
wprost votum nieufności. 

Była wprawdzie dla Sejmu furkta do 
my jścia, otworzona przez p. Dubanowi- 
cza, proponująca zmianę art. 26 konsty- 
tucji w ten sposób, że prawo samoroz- 
wiązałności miałoby być przyznane tyl- 
ko obecnemu Sejmowi, wybranemu po- 
raz pierwszy na zasadzie konstytucji. 


SUPERTON 
GŁOŚNIK 
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KONCERTOWY 


uwydatnia 

ton znacznie pięk- 

niej i oddaje tak żywe 

słowo jak i muzykę naturainiej, aniżeli 
jakikolwiek inny metalowy głośnik z tubą. 
Jest prawdziwą ozdobą każdego miesz- 
kania! — WSZĘDZIE DO NABYCIA: 


ZAKLADY FABRYCZNE: 


ABEAL RADIO 


KRAKOW, RYNEK GŁÓWNY L. 5 (SIENNA 2). 
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krok Sejmu. 


W ten sposób sprawę załatwiano kra- 
kowskim targiem tak, aby i wilk nie był 
glodny i koza mniejwięcej zostawała 
cała. Tego rodzaju rozwiązanie sprawy 
nie urzesądzało bowiem o przyszłości, 
tem bardziej, że wedle konstytucji zmia- 
ny jej możę dokonać dopiero Sejm na- 
stępny. 

Nie można też pominąć milezeniem 
samego przebiegu głosowania, gdyż rzu- 
ca 6n' właśnie bardzo silne i jaskrawe 
światło na prądy, jakie nurtują w na- 
szej Izbie poselskiej. 

Oto po przyjęciu w dwóch czytaniach 
zmiany art, 26 1 odrzuceniu wszystkich 
wniosków, a więc i wniosku posła Du- 
banowieza, gdy przystapiono do słoso- 
wania w trzeciem czytaniu, okazał sie 
brak quorum. Musiano się uciee do 
imiennego odczytywania posłów z listy, 
przyczem stwierdzono obecność 225 po- 
słów na sali, t. j. zaledwie o 3-ech wie- 
cej nad wymaganą ustawowo liczbę, Po 
zarządzeniu imiennego głosowania za u- 
stawą opowiedziało się 189 posłów, 
przeciw 10-ciu. 

W ten sposób zmiana konstytucji o- 
twierająca szeroko wrota dla demago- 
gicznych targów, licytacyj i popisów, u- 
trudniająca w najwyższym stopniu we- 
wnętrzną konsolidację i normalny tak 
prac parlamentarnych została uchwało- 
ną. 

Sejm obecny jeszcze raz zadokumen- 
tował swoją niedojrzałość, niezdolność 
do pozytywnej twórczej pracy, a jego 
demonstracją przeciw rządowi stała się 
właściwie demonstracją przeciw intere- 
som państwa. 

W ostatnich miesiącach swego istnie- 
nia do wielu poprzednich błędów Izba 
poselska dorzuciła jeszcze nowy, bardzo 
ciężki i w oczach społeczeństwa sama 
wydała na siebie wyrok. 

i 


Sprawa samorozwiązalności Sejmu. 


Warszawa, 21 czerwca, 

Wczoraj popołudniu nastąpiło otwarcie nad- 
zwyczajnej sesji Sejmu. (Na ławach ministe- 
rjalnych nie było przedstawicieli rządu). Po 
odczytaniu dekretów prezydenta Rzplitej, wy- 
danych z mocą ustawy i wniesionych do Izby, 
oraz odesłaniu ich do odpowiednich komisyj, 
marszałek poświęcił pośmiertne wspomnienie 
zmarłemu w kwietniu rb. posłowi P. P. S. 
Perlowi. Przemówienie marszałka posłowie 
wysłuchali stojąc. 

Z kolei Izba przystąpiła do jedynego nunk- 
tu porządku dziennego posiedzenia, a miano- 
wicie sprawozdania komisji konstytucyjnej o 
wniosku PPS. o zmianie ar 26 konstytucji 
Rzplitej. 

Referent pos. Czapiński oświadczył, iż uwa» 


ża za słuszne pozostawienie w mocy dotych- 
czasowego posłanowienia konstytucji, na pod- 
stawie którego prezydent może rozwiązać 
Sejm za zgodą 3/5 ustawowej liczby człon- 
ków Senatu. Nie przeczy to innemu postano- 
wieniu, że prezydent bez Senatu ma prawo 
rozwiązać Sejm. Mogą mianowicie zachodzie 
takie sytuacje, że prezydent nie zechce roz- 
wiązać parlamentu aktem własnej woli, na- 
temiast zechce to uczynić opierając się o kwa- 
lifikowana większość Senatu. Nie są także uza 
sadnione obawy, że ciągle dla jakichś celów 
demagogicznych mogą być ponawiane wnio- 
ski o rozwiązanie się Sejmu. Asekuracją prze- 
ciw temu nadużywaniu jest wymaganie, aby 
wniosek o rozwiązanie Sejmu poparła przynaj- 
mniej 13 część posłów. Reierent oświadcza- 


+ 
+ 
; 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 


Ceny ogłoszen 
za 1 wiersz milimetrowy 


Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadeslane ... 35 
Po kronice .. . 40 5 
Na |-szej stronie 50 ,„ 
Drobne odsłowa 7 


» 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy. 


Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ |. — WoV'zeiłe 16. 


jąc się przeciwko noprawkom zgłoszonym na 
komisji do wniosku wypowiada się również 
przeciwko ewentualnej poprawce ze strony 
klubu Ch. N., aby przepis o saimorozwią- 
zalności dotyczył tylko Sejmu obecnego. 
Z początku bowiem istnienia przyszłego 
Sejmu może zajść potrzeba zastosowania 
tego prawa. Na uzasadnienie samego wniosku 
komisyjnego mówca oświadczył, że pozycja te- 
go Scjmu stała się trudną z powodu. że po 
wypadkach majowych Sejm nie został roz- 
wiązany. Oprócz tego był szereg faktów wska- 
zujących, że w pewnych przynajmniej kołach 
rządowych istnieją tendencje poniżenia prac 
i znaczenia tego Sejmu. Demokracja parla- 
mentarna daje największe wyniki w kierun- 
ku rozwoju siły calego społeczeństwa, czego 
zresztą duwiodla wojna światowa, której wy- 
nikiem było zwycięstwo demokracji parlamen- 
tarnej nad państwami, które jej nie posiadały. 

Tak samo w r. 1920 jedną z przyczyn tego, 
że Polska zdolala zwycięsko odeprzeć najazd 


i było właśnie, że ludność Polski czuła, iż stała 


się przedmiotem prawa publlicznego. Jeżeli 
więc były próby peniżenia Sejmu. te Sejm 
musi mieć oręż do obrony swej gudności. Z 
kół zbliżonych do rządu daje się słyszeć twier- 
dzenie, że wniosek ten jest powrotem do sej. 
mowładztwa. Nic chodzi tu, zaznacza refe- 
rent, o sejmowladztwo, lecz o przywrócenie 
równowagi władzy wykonawczej i prawodaw- 
czej. Jeżeli rząd ma mcżność skonirontowa- 
nia polilyki Sejmu z nastrojem narodu, to 
niechaj będzie wolno skonfrontować Sejmowi 
politykę rządu z opinią narodu. Jeżeli ziem 
było sejmowładziwo. to również zlem jest 1 
rządowiadztwo. W końcu mówca wyraża na- 
dzieję, że nowy Sejm, reprezentując opinię rze- 
czywisłą narodu pelskiego wzmocni pozycję 
demokracji polskiej. 

Pos. Dubanowicz (Ch. N.) w imieniu swe- 
go stronnictwa zgłasza poprawkę, w myśl któ- 
rej tylko obecny Sejm mógłby się rozwiązać 
mocą wlasnej nchwały. Gdyby poprawka ta 
nie uzyskała większości, stronnictwo Ch. N. 
nie głosowałoby za wnioskiem komisji, : 

P. Głąbiński (Z. L. N.) po gwałtownych ata- 
kach przeciwko rządowi składa następujące 
oświadczenie: 

Wobec anormalnych stosunków, kiedy nie- 
ma władzy wykonawczej, Sejm musi się chwy 
cić nadzwyczajnych środków, aby się uzbroić 
w pewne prawa na wypadek. gdyby jego ży- 
wot miał być przedłużony poza okres ustawą 
przeznaczcny. Jeżeli jednak stronnictwo mow- 
cy głosować będzie za tą zmianą konstytucji, 
to nie w tem znaczenin, że Sejm ma się na- 
tychmiast rozwiązać Ciąży jeszcze na nim 
wiele obowiązków. Musi on uchwalić w du- 
chu państwowej potrzehy narodu zmianę sej- 
mowej ordynacji wyborczej, ustawe samorzą- 
dową, ustawę przeciw komunistom, i znowe- 
lizować dekrety. 

P. Niedziałkowski (PPS) na wsłępie dał wy- 
raz swemu zdziwieniu i żalowi., że w dniu, 
w którym Sejm przysląpił də zmiany konsty- 


tucji ławy rządowe świecą pustką. Stronnie- 


two mowcy zastrzega się przeciwko zmianie 
konstytucji dla bieżących celów politycznych. 
Dalsze trwanie obecnego stanu rzeczy w kraju 
grozi śmiercią parlamentarvzinowi. Jesł to o- 
statnia chwila, aby nawrócić na drogę normat- 
nego rozwoju parlamentaryzmu i demokracji. 
Sejm musi mieć prawo odwołania się do opi- 
nii publicznej. PPS sprzeciwia się zmianie or- 
dynacji wyborczej w tym Sejmie, uważając 
że zaganienie to musi być rozpatrywane łącz- 
ne z całokształtem zagadnień konstytucvjnych 
w przyszłym Sejmie. Nowe wyb'rv będą wy- 
siłkiem demokracji parlamentarnej. 

P. Sanojca (Str. chłopskie) oświadcza się 
przeciwko wnioskowi; p. Bitner (Ch D.) za 
wnioskiem, ale tylko ze względów oportuni- 
stycznych; p. Bagiński (Wyzwolenie) wnosi 
poprawkę, ażehy wniosek o rozwiązanie Sej- 
mu mogło zgłosić 45 posłów, a nie 1/3 usta- 
wowej liczby; p Kiernik (Piast) oświadcza się 
za wnioskiem, podobnie jak p. Popiel, który 
dodaje uwagę. że niema to być próba roz- 
grywki z rządem. 

Poslowis Balin (NPCh). Chrucki (KL ukr.) i 
Wojtink (frakcja kom.) również oświadczają się 
za wnioskiem komisyjnym. 

Po końcowem przemówieniu referenta posła 
Czapińskiego (PPS) przystąpiono do głosowa- 
nia. Wniosek proponowany przez posła Duba- 
nowicza odrzucono. Również odrzucono dwie 
inne poprawki posłów Bagińskiego i Błażeje- 
wicza (Ch. D.) Projekt ustawy w formie za- 
proponowanej przez komisje przyjęło w dru- 
giem czytaniu wszystkiemi głosami przeciwko 
głosom klubu Ch. N, 


> 


> 


m PRZYJĘCIE WNIOSKU W 
CZYTANIU. 


Przed irzeciem czytaniem marszałek zarzą- 
dził przerwę, po której oświadczył, że według 
przeprowadzonego obliczenia podczas głosowa- 
nia na sali było obecnych 324 osób. Referent 
Czapiński bezpośrednio przed głosowaniem 
przedłożył jeszcze drobne stylistyczne zmia- 
ny, poczem uchwalono zarządzić głosowanie w 
trzeciem czyłanin przez drzwi. Wobec wątpli- 
wości, czy na sali jest quorum, zarządzono 5 
min. przerwę dla naradzenia się. Po przerwie 
trwającej około półłora godziny, wznawiając 
posiedzenie, imarszałek oświadczył, że zarzą- 
dzone przedtem głosowanie nie mogło dopro- 
wadzić do stwierdzenia quorum, wobec tego, 
że nie zostali uwidocznieni ci, którzy wstrzy- 
mali się od głosowania. Wobec tego uchwala 
rie może dójść do skutkn. AMarszalek obecnie 
to stwierdza, aby w ten sposób ujawnić tych, 
ktłórzyby się wstrzymali od głosowania. 

Pos. Dubanowicz (Ch, N.) zaproponował od 
roczenie trzeciego głosowania do przyszłego po* 
siedzenia. Pos. Kościałokwski (Kl. Pracy) pro- 
ponuje, aby poprzednie głosowanie miało moc 


TRZECIEM czący pos. Putek stwierdził, że sesję Sejmu u- 
znać należy za otwartą z chwilą rozpoczęcia 
się dnia, na który otwarcie zostało wyznaczo- 
ne. = 

Pos. Chrucki oświadczył w imieniu wszyst- 
kich klubów mniejszości narodowych, że klu- 
by łe podtrzymują swoją deklarację w kwestii 
niebrania udziału w obradach komisji nad u- 
stawami samorządowemi i będą jedynie cbser- 
wowały przebieg obrad. 

Pos. Szyper zaznaczył, iż postawione na po- 
rządku dziennym Sprawozdanie podkomisji nie 
może być przez komisję rozpatrywane z uwa- 
gi, iż podkomisja ta obfadowała w czasie 
zamknięcia Sejmu. 

Przewodniczący stwierdził, iż pogląd ten nie 
jest zgodny ze stanem faktycznym, albowiem 
i podkomisja obradowała na 3 godziny przed 
zamknięciem sesji i sprawozdanie swoje przy- 
gotowała. 

Komisja przystąpiła do obrad nad ustawą 
o Radach powiatowych i organizacji okręgów 
wybsrczych. Głosowanie nad całością ustawy 
odbędzie się dziś. 


Komisje sejmowe rozpoczęły 
pracę. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 czerwca. Dziś rozpoczęła się 
w Sejmie normalna praca nowootwartej sesji. 
Już rano widać było spory zastęp posłów, któ- 
rzy sądzili, że w bieżącym tygodniu odbywać 
się będą posiedzenia plenarne. 

Dowiedziawszy się, ze najbliższe posiedze- 
nie jest wyznaczone na czwartek 30 bm. po- 
wracają najbliższymi pociągami do domów. 

W Sejmie pracuje tylko kilka komisyj, i tak 
komisja administracyjna, która ma dziś za- 


obowiązującą w wypadku stwierdzenia quo- 
rum w chwili obecnej, co byłoby zupełnie rów- 
noznaczne z istniejąacem quorum przy poprze- 
dniem głosowaniu. W młosowaniu wniosek po- 
sla Dubanowicza o odroczenie głosowania w 
trzeciem czytaniu odrzucono. 

Po sprawdzeniu listy ilości obecnych, mar- 
szałek stwierdził, że na sali jest dosałeczne 
quorum, a manewicie 225 osób obecnych, wo- 
bec czego zarządza penownie głosowanie 
imienne w trzeciem czyłanin. Za ustąwą odda- 
no £89 głosów, przeciwko 19. Ustawę zatem w 
trzeciem czytaniu przyjęto. 

Po odczytaniu wniosków poselskich i odesła- 
niu ich do komisyj wyznaczono następne po- 
siedzenie na czwartek 30 bm. na godz. 4 popo- 
ludniu. 


ObsirUKcja mniejszości 

w komist administrachinej. 

Warszawa, 21 czerwca (PAT). Wezoraj przed 
poludniem odbyło się posiedzenie sejmowej ko- 
misji administracyjnej. Na porządku dzienr 
nym było trzecie czytanie ustawy o Radach y 
powiatowych. Przed porządkiem dziennym pos. | jest przygotowany do zdania sprawy o tym 
Szyper (K. żyd.), Chrucki (Ukr.) į Jeremicz | dekrecie, gdyż zawiadomienie o tem otrzymał 
(Kl. białor.) kwestjonowali ważność posiedze- |zbyt późno. Co się tyczy zmiany ordynacji 
nia komisji, z powodu, że zarządzenie Prezy- | wyborczej, to jest ona dalej tematem rozpra- | 


miejskiej, dalej komisja oświatowa, która od- 
była posiedzenie formalne dla rozdziału refe- 
rałów, wreszcie komisja konstytucyjna, która 
po załatwieniu kilku spraw drobnych przy- 
stąpiła do dalszej rozprawy na temat zmiany 
ordynacji wyborczej. 

Na porządku obrad tejże komisji znajduje 
się też dekret Prezydenta Rzpliłej o ntworze- 
nin ministerstwa poczł i telegrałów. Referent 
poseł Polakiewicz oświadczył jednak, że nie 


kończyć swoje prace nad projektem ustawy | 


denta o otwarciu sesji nie zostało dotychczas | wy ogólnej, jak to było w „miesiącu marcu 
na posiedzeniu Sejmu ogłoszone. Przewodni- | przed zamknięciem poprzedniej sesji. 


Prasa warszawska o uchwale sejmowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 czerwca. Prasa warszawska | Zadokumentował w swej większości, jak małą 
zajmuje się bardzo żywo w artykułach wstęp- | przywiązuje wagę do „własnych postanowień, 
nych uchwałą Sejmu, w myśl której może na- |do ich konsekwencyj. Zdobywszy się na kore- 
sląpić, w razie okazania w tym kierunku woli |jkturę konstytucji w kierunku samorozwiąza|- 
ze strony Sejmu samorozwiązanie sią. ności, dosyć późno wprawdzie — bo na parę 

„Robotnik“, od którego do pewnego stopnia | miesięcy przed wgaśnięciem mandatów, nie 
wyszła inicjatywa, motywuje swój projekt, o- | zndoknmentował należyci nawet własnej woli 
raz ustawę następująco: i godności, jaka aktowi zmiany konstytucji to- 

„Wniosek nasz zmierza łdo przywrócenia | wąrzyszyć wina. Nie próbowano zachować na- 
równowagi pomiędzy wladzą ustawodawczą i |wet pozorów uczciwości w stosunku do spel- 
wladzą wykonawczą. Spory pomiędzy niemi |nianych obowiązków ustawodawców. Za kuli- 
rozstrzygać musi kraj, W Polsce dzisiejszej do- | sami bowiem demokracyjnej uchwały ukrył się 
konaliśmy pierwszego kroku, który ułatwić |chytry i sprytny śmieszek rzeczywistości, któ- 
może drogę do istotnej demokracji", rego prawdy boi się poczciwy suweren: Zasą- 

Szczęgółowo zaś rozpatruje powyższą tezę 


dę należy uchwalić — a jakże — ale zastoso- 
„Robotnik“ twierdząc, że ustawa powyższa 


wanie jej, zwłaszcza w stosunku do siebie, to 
umożliwia zwrócenie się do opinji społeczeń- | rzecz zgoła inna. Nikt o tem przecież nie my- 
stwa, jeżeli Sejm nie przedstawia prawdziwe- 


Śli. I tu tkwi cała moralna strona wczorajszej 
go oblicza kraju. Po drugie na wypadek zatar- inanki sejmowej”. 4. > 
gu między parlamenetm a rządem, znowu od- „Gazeta Poranna Warszawska pisze: „Sejm 
wołanie się do kraju i rozwiązanie się Sejmu |stanął na gruncie obrony swej godności przed 
może być powodem wystarczającym do roz- dyktatorskiemi metodami rządu. llustrację tych 
wiązania konfliktu. A wkońcu aktualnym pro- | metod mieliśmy wczoraj. Rząd zwołał Sejm, 
blemem jest fakt, że rząd posiada pełrię wła- nie przedłożył mu jednak żadnego programu 
dzy, a Sejm jest słaby Rząd chce utrzymać | pracy. Ani jeden minister nie zjawił się w sali 
Sejm jak najdlużej, właśnie dzięki jego sła- | sejmowej, Sejm pragnie uzyskać gwarancje 
bości, a nie zastanawia się nad tem. że utrzy- |przeciwko tego rodzaju dalszej poniewićrce w 
mywanie słabego Sejmu jest konaniem parla- 


prawie stanowienia o losie własnym. Sejm 
mentaryzmu Ustawa w tych warunkach u- |stwierdził swą gotowość do walki o godność 
możliwi Sejmowi wyprostowanie się. 


własną“. Be f 

„Kurjer Poranny' w len sposób wyjaśnia | Do nieobecności ministrów w Sejmie nawią* 

sens wczorajszej zmiany parlamentarnej: zuje swoją ocenę z oceną wypadków, również 
„Już pos. Głąbiński zapowiedział, że nie za- 


ý „Nasz' Przegląd“, który pisze: 
mierza stale domagać się rozwiązania Sejmu 


„Mimo pozornego lekceważenia ze strony 
przed ostatecznym terminem, tj. przed lietopa- | rządu, uchwała Sejmu obchodzi rząd bardzo 
dem r. b. Tegosamego zdania jest z innych po- 


poważnie, Sejm odzyskał prawo samorozwiąza- 
wodów rządowe stronnictwo chłopskie, tosamo | nia, może odebrać sobie życie wtedy, gdy rzą- 
mówi Piast, a fapewno tosamo myślą wszy- |dowi zależeć będzie bardzo na przedłużeniu 
scy. Izba umrze niewątpliwie na nwiąd star- jego żywoła. Prawica nie ukrywa, że chce z 
czy, nie zdobywając się na harakiri. W tem broni uzyskanej skorzystać, aby wymóc na 
oświetleniu wczorajsza uchwała Sejmu uwy- | rządzie zgodę na zmianę ordynacji wyborczej . 
datnia się jako typowa demonstracja przeciw- 


Natomiast zupełnie niejasno ujmuje sprawę 
majowa, demonstracja, polegająca na zamazy- | „Głos Codzienny“, organ NPR, pisząc | 
waniu przez rozkapryszonych poslów karty „Rząd nie powinien. brać samokuracyjnej 
konstytucyjnej, budzącemi śmiech frazesami, | akcji Sejmu za wyłącznie opozycyjny aki prze- 
w rodzaju „Rząd nie słucha naszych prze- |ciw jego pracy. Tak w żadnym razie nie może 
stróg" Źle byłoby, gdyby według znanej ane- być, o ile rząd zechce zrozumięć istotę zaga- 
gdoty, konstytucja nasza staał się wydawnic- |dnienia i sytuacyj, polegających na konieczno- 
twem perjodycznem”. , |Ści uzdrowienia parlamentu w Polsce. Jeśli 

Z powodu wczorajszej uchwały dostaje | grupy majowe zechcą zbyt gorliwie zaciemniać 
Sejm oslrą reprymendę ze strony „Głosu | ten obraz sytuacji, będą winne poważnego jej 
Prawdy". Pismo to ocenia sytuację naslępu 


skomplikowania, co może niepozostać w dal- 
jąco: szych konsekwencjach bez njemnego wpływu 
„Znowu i jeszcze raz okazał Sejm, że słać | na losy ciężko doświadczonego państwa". 

go na oświadczenia, nie na pracę, nie na czyn. ' — 


D e 


Poprawa w sytuacji przemysłowców węglowych. 


Obawa podniesienia cen węgla. ' 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

że ze-|wzmocnił finanse naszych przemysłowców 

| węglowych, że polrzba kapitałów obretowych 


Warszawa, 21 czerwca. Okazuje się, 
szłoroczny węglowy strajk angielski o tyle 


NOWA RETORMA 


nie zmusza ich dc rzucania na rynek odpo- 
wiedniej ilości węgła. Sytuacja przemysłow- 
ców węglowych poprawiła się bardzo znacznie. 
Spłacili oni nawet wszystkie swe dawne długi 
i dysponują obecnie dużemi rezerwami. 

Q iłe miarodajne władze nie rozpoczną za- 


wczasu odpowiednich kroków, można z calą 
pewnością spodziewać się, że przy pierwszem 
znaczniejszem zapotrzebowaniu węgla w jesie- 
ni, cena jego wzrośnie i będzie miała stala 
tendencję zwyżkową. 


Pożyczka amerykańska. 


Realizacja pożyczki inwestycyjnej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


_ Warszawa, 21 czerwca. (A) „Nasz Przegląd“ 
donosi, że po przyjeździe p. Młynarskiego na- 
leży spodziewać się ostatecznego podpisania 
kontraktu pożyczkewego. 

Po zrealiozwaniu zagranicznej pozyczki sła- 
bilizacyjnej, rząd ma — zdaniem tego pisma — 
przystąpić do realizacji pożyczki wewnętrznej 


na cele inwestycyjne, Pożyczka opiewać ma 

na 10 miljonów złotych. Organizacja jej ma 

być powierzona większym bankom. Pożyczką 

byłaby wzorowana na analogicznych pożycze 

kach z premjemi, jak np. dawna rosyjska po- 

życzka wewnętrzna, b. Banku Szłacheckiego, 
a g 


Skutki wylewu Missisipi. 


Półtora miliona ludzi dotkniętych powodzią. — 300 miljonów dolarów strat. 
(Telegram ułasny „N. Reformy“). 


Londyn, 21 czerwca. Wedle oficjalnych no- 


larów. Powodzią zostało dotkniętych około pół« 


wojorskich obliczeń, szkody wyrządzone wy- tora miljona ludzi, z czego około 600.000 Indzi 
lewem Missisipi ustalono na 300 miłjonów do- | zostało zupełnie zrujnowanych. 


Pakt wieczystej przyjażni 


angielsko-egipskiej. 


« t~ 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 21 czerwca. „Observer* donosi, że 
z okazji wizyty egipskiego króla Fuada w Lon- 
dynie, która ma nastąpić 4 lipca, ma być za- 
warty między rządem angielskim i egipskim 
pakt wieczystej przyjaźni na zasadzie równo- 


uprawnienia obu stron, celem ostatecznego u- | 


Nominacja prymasa Polski Gmach 


na kardynała. 


Rzym, 21 czerwca (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem na tajnym konsystorzu papież mianował 
kardynałami prymasa Polski arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego ks. Hlonda, oraz ar- 
cybiskupa Malinis. 


Walka o stolec prezydjalny 


w Warszawie. 


Warszawa, 21 czerwca (AW). Sprawa wy- 
boru prezydjnm Rady miejskiej magistratu w 
Warszawie, mimo że posiedzenie konstytu- 
jące nowo wybranej rady przypada na poju- 
trze, nie zosłała dotąd definitywnie ustalona. 

Najprawdopodobniej wyjściem z sytuacji, 
w której żadne z ngrupowań nie posiada bez- 
względnej większości bedzie koalicja wszysł- 
kich ugrupowań polskich, t. j. Komitetn Obro- 
ny Polskości Stolicy, Klnbu uzdrowienia go- 
spodarki (sanacja) i P. P, S., aczkolwiek z 
niezwykłą uporczywością ulrzymuja się po- 
głoski o myśli bloku jedynie między K. O. P. S. 
a P. P. S. 

W iym wypadku najprawdopodobniejszy 
byłby wybór byłego premiera Ponikowskie- 
go na prezydenła miasta, posła Jaworowskie- 
go i Szpotańskiego na wiceprezydentów. 

Za najprawdopodobniejszą jednak uchodzi 
kandydatura radnego Ponikowskiego na pre- 
zydenta przy koalicji, jedno zaś stanowisko 
wiceprezydenta otrzymałby radny Robowicz. 


Ugrupowania klubowe 
w Radzie miejskiej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 czerwca, (A) Wśród radnych 
prawicowych, wybranych do Rady m. Warsza- 
wy, ntworzyły się cztery oddziefhe grupy, 
związane jednak nazewnątrz w jeden klub, 
podporządkowany wspólnemu regulaminowi. 
Grupy te są: ZLN radnych 15, przewodniczący 
adw. Wilczyński, Ch. D. radnych 11, przewo- 
dniczący Dr. Zawadzki, grupa gospodarcza ra- 
dnych 9, przewodniczący p. Hirszel, grupa na- 
rodowa hezpartyjna radnych 10, przewodniczą- 
cy p. Tłuchowski. Dwóch radnych nie przy- 
stąpiło do żadnej z tych grup. 


$uieces polskich jeźdzców 


wy Londuymic. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 21 czerwca. Dzisiejsze zawody hip- 
niczne w Londynie zakończyły się naslępu- 
jącymi wynikami: w biegach o nagrodę kró- 
la angielskiego pierwsze miejsce zdobyła eki- 
pa francuska. Podpułk. Rómmel zdobył piąte 
miejsce na „Fagasie”. W zawodach o nagro- 
dẹ Kanady zajął por. Starnawski na „Hani- 
balu“ trzecie miejsce, zaś podpułk. Rómmel 
na „Fagasie”" zdobył wstęgę honorową. 


Kłamstwa Rosenholza. 


Z Moskwy donoszą: 

B. poseł sowiecki w Londynie, Rosenholz, 
powróciwszy po procesie Kowerdy do Moskwy, 
udziełił prasie sowieckiej szeregu wywiadów, 
w których przedstawił proces w najfałszyw- 
szem świetle, podając kłamliwe szczegóły 
rozprawy. Uważa on. iż rząd pnlski ponosi cał- 
kowitą odpowiedzialność za zabójstwo Wojko- 
wa, 


regulowania obustronnych stosunków między, 
obu państwami. Pakt ma przewidywać zupełną 
niezależność Egiptu od Anglji, pod warunkiem, 
że Egipt udzieli niezbędnych gwarancyj zabeza« 
pieczenia kanału snezkiego. 


—— 


„Arcos“ na licytacji. 


(Telegram ułasny „N. Reformy"). 


Londyn, 21 czerwca. Towarzystwo „Arcos“ 
wystawiło na licytację gmach niedawno wys 
budowany, w którym mieściły się biura towa< 
rzystwa. Oznaczono cenę sprzedaży na 300.000 
funtów. 


i O ZNA EÓ ANNO 

REKTOREM UNIWERSYTETU  JAGIELLOŃ- 
SKIEGO na rok 1927/28 wybrany został ponownie 
prof Dr. Leon Marchlewski. 

WYBÓR DZIEKANÓW W UNIW. JAGIELIL. 
Ww sobotę, 18 b. m. odbyły się wybory dziekanów 
5-ciu wydziałów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Dziekanem wydziału teologicznego wybrany zos 
stał ks. dr. Józef Karczmarczyk, profesor studjum 
biblijnego Nowego Testamentu; dziekanem wy- 
dzialu filozoficznego — dr. Konstanty Zakrzew. 
ski, profesor fizyki doświadczalnej; dziekanem 
wydziału prawnego — dr. Adam Krzyżanowski, 
profesor ekonomii politycznej i polityki ekonoa 
micznej; dziekanem wydziału lekarskiego — dr. 
Stanisław Ciechanowski, profesor anatomji patos 
logicznej; dziekanem zaś wydziału rolniczego —4 
dr. Tadeusz Gołogórski, profesor maszynoznaw= 
stwa rolniczego. 


Dzial żieldowy. 


Kraków, 21 czerwca. 


TENDENCJA DLA AKCYJ I WALUT UTRZY- 
MANA. 


W prywalnych obrotach na rynku efektów 
do chwili rozpoczęcia oficjalnego zebrania ten- 
dencja naogół utrzymana, przy nastroju nie- 
pewnym. Kursa utrzymane na wczorajszym 
poziomie, przy nieco żywszem zaintere3owa- 
niu dla niektórych zwłaszcza papierów cięże 
kieh, jak Jaworzno, Zieleniewski i Bank Pols 
ski. 

Kursa kształtowały się następująco: Ziele- 
niewski 21—21.20, Jaworzno 20.40—20.50, Ce- 
gielski 39—40, Bank Polski 143—143.5, Chy- 
bie 6.35—6.45, Gazy wsch. 27.5, Górka 53. 

Na rynku walut i dewiz tendencja ytrzyma-. 
|na. Zainteresowanie w dalszym ciągu słabe, 
przy wystarczającej ilości towaru. Obroty nie- 
|wielkie, nastrój spokojny. W Krakowie got. 
| dolarowa 8.92—8.92%:, czeki 8.94/4—8,95, w 
Warszawie got. 8.92—8.02'4, czeki 8.94, we 
Lwowie got. 8.92—8.924, czeki 8.94—8.95, 
w Katowicach got. 8.934*—8,93'h, czeki 8.9434, 

Na wszystkich giełdach sytuacja bez zmia- 
ny, przy nastroju podobnym jak u nas. Bank 
Pclski płacił w dalszym ciągu za got. 8.88, 
za czeki 8.01. 


Wiedeń, 21 czerwca. Rynek dzisiejszy był 
spokojny, panowała rezerwa. Poszczególne pa- 
piery, w tem Karpaty i Nafta, polepszyły się. 
Niektóre, nieliczne papiery zniżkowały. Sier- 
sza Górnicza 5.1, Portland 56, Karpaty 33, 
Galicja 119, Schodnica 9.4, Nafta 12.5, Alpiny 
43, Gal. Bank Hipoteczny 1, Fanto 9.6, Zie- 
leniegyski 16.8. | 


Zurych, 21 czerwca (PAT). Paryż 20.36, 
Londyn 25.24, Nowy Jork 5.19", Belgja. 
72.23, Włochy 25.664, Hiszpanja 89.20, Ho- 
landja 208.30. Berlin 123.20, Wiedeń 73.16, 
Sztokholm 139.40, Oslo 134.47234, Kopenhaga 
139, Sofja 3.75, Praga 15.40, Budapeszt 90.65, 
Białogrod 9.1314, Ateny 7.08, Konstantynopol 
2.704, Bukareszl 3.10, Helsingsfors 18.1174, 

Tendencja stała, 


NOWA REFORMA 


Uroczystości Słowackiego. 


Udział Sejmu w uroczystościach 
pośrzebowych. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 czerwca, Prezydjum Sejmu 
postanowiło nie odbywać osobnego posiedze- 
nia mroczystego Izby na uczczenie przywie- 
zienia szczątków  Juljusza Słowackiego do 
kraju, natomiast postanowiło oddziałać, aby 
Sejm wziął udział gremjalnie w pochodzie na 
Wawel. ; 

——()— 


GRUPY LUDOWE NA POGRZEBIE 
SŁOWACKIEGO, 


Komitet sprowadzenia zwłok Słowackiego 
na Wawel utworzył specjalną sekcję etnogra- 
ficzną, której zadaniem jest zgromadzenie 2 
różnych stron Polski ludu w strojach narodo- 
wych i wyznaczenia jm stosownego miejsca w 
pochodzie na Wawel. Lud całej Polski powi- 
nien wziąć żywy udział w uroczystości ku 
czci Wieszcza, który kochał lud więcej, niż 
„zmarłych kości“. Chcąc ułatwić szerszym 
rzeszom przybycie de Krakowa, Komitet po- 
starał się o wszelkie ulgi dla przyjezdnych 
grup etnograficznych, jako to: zniżki cen bi- 
letów kolejowych, noclegi i wikt. Komitet zwra- 
ca się tą drogą do pp. starostów, nauczyciel- 
stwa, duchowieństwa oraz działaczów społecz- 
nych, aby zechcieli swym wpływem zachęcić 
lud do wzięcia udziału w ogólnonarodowej 
manifestacji swej czci dla naszego Wieszcza, 
oraz zajęli się organizacją etnograficznych 
grup w strojach odświętnych ludowych, przy- 
czem pożądane byłoby, aby jedna grupa obej- 
mowała około 20 osób. 


Komitet oczekiwać będzie przyjeżdżających 
gości na dworcu kolejowym w Krakowie już 
od dnia 26 czerwca. Do Komitetu zgłosić się 
winni przewodnicy przyjeżdżających grup. 

40) 


PLAKIETA SŁOWACKIEGO. Z pomiędzy 
pamiąłek uroczystości sprowadzenia zwłok 
Jul. Słowackiego do Ojczyzny — ukazała się 
jedna, prawdziwie artystyczna, a zarazem 
mająca wartość propagandową, Jest to plakieta 
(383X22 cm), przedstawiająca medaljon Wie- 
Szcza — w r. 1841, z natury modelowany 
przez Antoniego Oleszczyńskiepo w Paryżu — 
w otoku wieńca laurowego. U góry widnieje 
wiersz z Beniowskiego „Kocham lud więcej 
"niż umarłych kości” — a u dolu na końcach 
=<szarfy dwie daty: 1849—1027. 

Odlewy wykonane w gipsie są do naby- 
cia w księgarniach, w sklepie WP. Konecz- 
nej w Sukiennicach oraz w kancelarji Tow. 
Szłuk Pięknych, Plac Szczepański. 


KU CZCI I. SŁOWACKIEGO. W sobołę 18 
h m. odbył się uroczysty obchód ku czci V. 
Słowackiego w „Świetlicy funkcjonarjuszów 
Policjj Państw., na który przybyli licznie po- 
slerunkowi P, P. i władze policyjne z p. kom. 
Stano, — Piękne, pełne polotu przemówienie 
o Jul. Słowackim wygłlosiła prof. Marja Bo- 
parska, charakteryzując doskonale genialną 
postać wieszcza. Nastąpiły deklamacje zbio- 
rowe z „Balladyny i solowe: „Do matki“ 
z Beniowskiego. „Na sprowadzenie zwłok Na- 
poleona", „Z pamiętnika Zośki“ i „Mój te- 
stament“, które wyglosili pp. H. Mossoczó- 
wna, St. Słankówna, W. Tomaszkówna i p 
Si. Staśko. Programu dopełniły produkcje na 
cytrach, artystycznie wykonane przez art. 
dram. Grzegorza i Annę Senowskich. Całość 
pozostawiła głębokie wrażenie. Urządzeniem 
uroczystości zajmowało się Koło VI T. S. L. 
im. J. Słowackiego oraz ze strony Policji p. 
Asp. Roman Berent. 


AKADEKJA KU CZCI SŁOWACKIEGO 
WE LWOWIE. 


Punktem kulminacyjnym uroczystości ku 
czci Juljusza Słowackiego we Lwowie była 
onegdajsza Akademja, urządzoną staraniem 


JERZY ST. POLACZEK i 


Jan Dominik 6wóżd 


Jan Dominik Gwóżdź, pilot mechanik, otwarł 
dizwi i wszedł szybkim krokiem do wnętrza 
dlugiej. jasnej hali. Za nim wtargnęły żółte 

' głoneczne promienie, odbiły się elastycznemi 
stopami od ziemi i niby zwinni ekwilibryści, 
przeginać się jęły na żelaznych trawersach, 
zawieszonych pod pałąkowatym sufitem. — 
Dzień, parzące sobie hose stopy o dyszący go- 
rącem dach, uchodził kulejąc przed raźno zbli- 
żającym się od pól mrokiem-tułaczem. Lekki 
majowy podmuch wirował jak bąk na glinia- 
nej podłodze obijając się ze świstem o szyby, 

Na środku hangaru. spoczywał nieruchomo 
figantyczr y demon przestrzeni „Breguet“, z 
wysuniętą ku przodowi szczęką, opancerzo- 
na zawrotną $migą. Wyprężył spłaszczone wl- 
churami skrzydła, oczekując w tęsknocie no- 
wych lotów. Dwie wachlarzowate lotki, przy- 
pięte do płachty surowego jedwabiu targały 
się niccierpliwie, rozchwiane wiatrem wpa- 
dłym lejem szczeliny. Białe sękate litery, wy- 
skakiwały po kolei zę swych łożysk, pełzały 
ku drzwiom j proponowały im swoją uciecz- 

(A ` 
; Cisza niczem napozór niezmącona, tarzała 
śię rozpustnie pod brzuchem aparatu, szęzęka- 


komitetu obywatelskiego w sali ratuszowej. 
Przemówienia o poezji Słowackiego wygłosili: 
prof. Kleiner, Dr. Kawyn i prof. Pawlikowski. 
Wkońcu Janusz Strąchocki recytował wyjątki 
z „Króla Ducha“ i „Anhellego''. 


List z Wiednia. 


(Korespondencja „N. Reformy") 


Wiedeń, w czerwcu. 


Słońce czerwcowe zalewa Ringi, ozłaca. fron- 
tony pałaców, opery, grecki gmach parlamentu. 
Na Kaertnerstrasse, na Grabenie ruch zwy- 
kły, ożywiony. Wystawy sklepów nęcą oko 
przechodnia obfiłością. doborem i pomysła- 
wym układem towarów. W kawiarniach ścisk 
i tlok. Muzyka gra. Przy stolikach gwarno, 
wesoła rozmowa, dowcipy, żarciki, Uśmiech- 
niete twarze. Eleganckie kostjumy, tradycyjny 
wiedeński szyk i elegancja. 


Wiedeń! Wesołe, niefrasobliwe miasto, Ja- 
kim był, takim pozostał. Przedwojenny blask, 
czy tylko pozory dawnej świetności? 

Wejdźmy do jednej z największych kawiamń 
na Opernringu. Pełno. Kelnerzy obnoszą tra- 
dycyjną kawę z kremem lub t. zw. kapucyna, 
Przyglądamy się. Są i ciastka, klasyczne ro- 
galiki i kajzerki, Ale... nikt nie zamawia dru- 
giej porcji. Kelner. widząc opróżnieną fili- 
żanke. zabiera ją į wraca z dwoma szklanka- 
mi zimnej wody, Teraz można już siedzieć 
przy słoliku choćby pół dnia, a choćby pa- 
trząc tylko w sufit. Obowiązek spełniony: ka- 
wa skonsumowana daje prawo do korzysta- 
nia z lokalu i gościności właściciela ad libi- 
tum. 


Pierwszy to znak zubożenia Wiednia i Wie- 
deńczyków. 

Przejdźmy się teraz po Kaerthnerstrasse, 
przedefilujmy, obserwując bacznie sklepy i 
tłumy przechodniów. Nie widać kupujących. 
Do sklepów, magazynów wchodzą zrzadka na- 
bywcy, sądząc z wyglądu — obcokrajowcy lub 
nuworysze. Taksówki kursują, ale niezbyt 
licznie. Przeciętny Wiedeńczyk zadowala się 
skromnie tramwajem. 


Prawda, że teatry, kabarety są dość nawet 
pełne. Ale ta rozrywka dostepna jest tylko 
kilku tysiącom bogatych ludzi, których jeszcze 
Wiedeń posiada. Oni to wypełnili operę w 
dniach występu Gzaljapina, gdy najtańsze 
miejsce kosztowało na nasze pieniądze około 
50 złotych. 

Zubożenie istotne, biedę widzi się na przed- 
mieściach Wiednia, nieco dalej od centrum. 
Tutaj w Josefstadzie, na Widenin i dalej do- 
strzega się masy emerytów, inwalidów, beżro- 
botnych, których miasto liczy zgórą 250.000. 


Jedną rzeczą może się przecież Wiedeń po- 
chwalić przed wszystkiemi — ruchem budo- 
wlanym. Niema tu głodu mieszkaniowego. — 
Miasto samo buduje domy mieszkalne, według 
najnowszych wymagań techniki, z tarasami na 
dachach, z ogrodami dla dzieci itp. Do tej pory 
przybyło już Wiedniowi około 12000 miesz- 
kań dwu i trzylizbowych. przeznaczonych dla 
klasy robotniczej j urzędników. 


W len sposób powstały zupełnie nowe 
dzielnice, racjonalnie rozplanowane, posiada- 
jące sporo światła. powietrza, zieleni. Ale też 
koszła tej akcji budowlanej są bardzo znaczne 
i obciążają ludność miejska dotkliwie. Buduje 
się tylko z wpływów podatkowych. Na podatki 
narzekają tu wszyscy. Ale rady na to niema. 
Wiedeń jest zbyt wielkiem miastem na po- 
trzeby malego kraiku, jakiem jest obecna Au- 
strja. I to jest pięta Achillesowa tego pięknega. 
miłego miasta, w którem każdy obey przybysz 
czuje się odrazu jak u siehie w domu. Grzec7- 
ność i uprzejmość nie uległy tu jeszcze zani- 
kowi pod naciskiem chamstwa powojennego; 
jowialność i dobry humor ratują Wiedeńczy- 
ka w najgorszych chwilach przed poddaniem 
się pesymizmowi. Tym swoim cechom zawdzię.- 
czają Wiedeńczycy przetrwanie najkrytvcz- 
niejszego okresu nędzy powojennej. J. L. 

a | 


Popierajmy wytworczoót Pælska! 


wyuczamy szybko | dokladnie 
wyrobu p dk 2 amsrneńskich 


BEZPŁATNIE 


awa m 


BEZ WARSZTATU 


reznej roboty przy za: upnie m:teriałów. Dla przejezdnych nauka przyspieszona! O:nowa i wcina w naj- 
lepszym gatunku' Stylowych wzorów duży wybór. Ceny *an'urrncyjne. Dywany, dywani: |, poduszk it. p zaczęte 


i starannie dobrane wysyłamy odwrotnie na prowinc,ę! 


Pan om nieznającym roboty, przesyłamy g "7 
Gółowe wskazówki Dywany, makaty, chodniki itp. — tagże M w 
gotowe i na zamówienie! Wy onanie art. szybri: i terminowe! „S E R N A | uj E R s 


Kancos, Szkoła | wytwórnia dywanów H. GODZISZEWSKA Kraków, ul. Pljorska I. 5. 


inspekcja sanitarna 
Dra Piestrzyńskiege 


Dyrektor służby zdrowia, p. dr Piestrzyński, 
powrócił do Warszawy w dniu 17 bm. wie- 
czorem. Dr Piestrzyński w towarzystwie na- 
czelnika wydziału uzdrowisk dr Przywieczer- 
skiego dokonał kolejno inspekcji sanitarnej w 
Busku, Krakowie, Proszowicach, Rabce, 
Szczawnicy, Krościenku, Krynicy i Zakopanem. 
We wszystkich tych miejscowościach zwie- 
dził dr Piestrzyński urządzenia zakładowe i 
zdrojowe, ponadto szereg szpitali, szkolę polo- 
żną w Krakowie, zakład dla jagliczych w Wit- 
kowicach, rzeźnię, piekarnie í masarnie, a na- 
wet prywatne posesje, 

Naogół wrażenie z inspekcji odniósł p. dy- 
rektor dodatnie. Wszędzie widać poprawę, 
wielkie wysiłki w kierunku podniesienia stanu 
sanitarnego miast. Rzuca się również w oczy 
dążenie w kierunku rozbudowy uzdrowisk, z 
wyjątkiem Szczawnicy, gdzie budownictwo 
słabo postępuje. 

Jak się dowiadujemy, dyr. Piestrzyński za- 
mierza przeprowadzić w najbliższym czasie a- 
nalogiczną inspekcję w innych uzdrowiskach i 
zdrojowiskach polskich. 


Nazza m 


Lista z krap. 


(Korespondencja „N. Reformy*.) 


Tarnów, 17 czerwca. 


(Komuniścj przed sądem przysięgłych., — 
Włamanie, — Egzamin dojrzałości w Ii gim- 
nazjum). 

Przed sądem okręgowym w Tarnowie jako 
Trybunałem sądu przysięgłych odbyła się sen- 
sacyjna rozprawa przeciw komunistom: Fran- 
ciszkowi Wojnarskiemu, Janowi Śmadze i 
Władysławowi Wieczorkowi o zbrodnię zdrady 
głównej z paragr. 58 u. k. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym, że na- 
leżąc do tajnej organizacji polskiej partji komu- 
nistycznej i „światowego związku beznarodo- 
wościowego” przez odbieranie i rozpowszech- 
nianie pism o tendencjach wywrotowych, oraz 
przez nawiązywanie stosunków z tajnemi or- 
ganizacjami wywrotowemi na terenie Polski, 
usiłowali nakłonić pewne sfery ludności, a 
nadto sami przedsiębrali czyny, zmierzające do 
gwałtownej zmiany formy rządu ij konstytucji 
państwa polskiego, do wywołania niebezpie- 
czeństwa z zewnątrz i wewnątrz, w szczegól- 
ności do walki rewolucyjnej. obalenia rządu, 
zaprowadzenia dyktatury proletarjalu i utwo- 
rzenia, w miejsce istniejącego ustroju państwo- 
wego, sowieckiej republiki rad. 
Przeprowadzona w toku dochodzeń policyj- 
nych rewizja u oskarżonych dała niezbite do- 
wody ich winy. Znaleziono u nich bloczki 
zbiórki na „Międzynarodową Organizację po- 
mocy rewolucjonistom"* (M. O. P. R), cały 
szereg broszur, zawierających przemówienia 
posłów komunistycznych Prystupy, Sochackie- 
go i Wojłtuka, tudzież odezwy komunistyczne 
p. t. „Piłsudski u władzy, wojna nieuniknio- 
na“, odezwy Centralnego Komitetu R. P. O. pt. 
„Proletarjał Warszawy i Górnego Śląska prze- 


ciw faszyzmowi*, „PPS w opozycji — Mora- 
czewski w rządzie“, „Komunista tow. Biły 
skazany na śmierć — Robotnicy muszą go 


wyrwać z rąk katów". Powysżze odezwy o- 
skarżeni rozrzucali częściowo w warsztatach 
kolejowych i na podwórzu więziennem w Tar- 
nowie. 

Oskarżeni tłómaczyli się, że odezwy te i 
bloczki otrzymali od nieznanych im osób i że 
sami do parji komunistycznej nie należeli 
wcale. 

Na czas odczytania komunistycznych odezw 
i broszur zarządził przewodniczący tajność 


SF DANCING "336 
BAM MIRAZ“ 


GREPZILA 42. TEE. 3492. 


Codziennie wysięp znakomitego Baletu „Mignon“ 
przy udziale pierwszerzędnej orkiestry Jazznundo- 
wej. r O liczne odwiedziny uprasza 694 


MIE: 


ord. jak lati ubiegłych 


w MRARIENPADZIE 


willa „Fiora. 681 


rozprawy, poczem, po wyczerpującem wyjaś- 
nieniu organizacji komunistycznych przez p. 
Wrońskiego. starszego komisarza P. P. w Kra 
kowie, przemawiali: prokurator i obrońcy. — 
Ponieważ przysięgli zatwierdzili pytania w. 
kieruku zdrady glównej, przeto Trybuna! za- 
sądził Wojnarskiego i Smagę po 4 lala ciężkie- 
[g więzienia, Wieczorka zaś na póllora roku 
*:ężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Jachna, 
jwotowali s. s. o. Pilarski i Nowak, oskarżał 
zust. prok. dr Spólnik, bronili adwokaci: dr 
| Aleksandrowicz z Krakowa i dr Merz. 

Nieznani na razie sprawcy dokonali więk- 
szej kradzieży z włamaniem do mieszkania 
Mozesa Beresa w Krzyżu pod Tarnowem, któ- 
remu skradziono garderobę i jaja w większej 
ilości wartości przeszło 1.000 zł. 


Pod przewodnictwem wizytatora: Jakubca 
odbył się egzamin dojrzałości w II gimnazjum. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Basler Ma- 
jer, Borowiec Władysław, Budzyn Juljan 
Miecz.. Chmioła Jan, Cvrnek Jan, Czapliński 
Stefan Andrzej, Czosnyka Józef, Dubiel Jan, 
Ehrlich Markus Józef, Federbusch Edward, 
Gans Jakób, Gubernat Józef Jan, Holzer Men- 
del, Kahat Władysław, Kowal! Józef, Suszo- 
wiecki Wład., Mazur Stapislaw, Misiaszek WH, 
Reichert Armand Eupen., Sek Ludwik Antoni, 
Sidorowicz Stan. Kostka Marian, Siekierzyński 
Karol Jan, Sroka Bolesław, Szczeklik Slan,, 
Szczeklik: Włodzimierz Marcin, Szczepański 
Wacław Ignacy, Ungar Zygmunt Stan., Wach- 
tel Chaim, Wachtel Izydor, Walloni Kazimierz 
Jan Franc., Wardzała Adam, Zaleński Czesław 
Marcin i Ząbek Alojzy Stanisław Nie dopusz- 
czono do egzaminu 4 uczniów, reprobowano 
na pół roku 2 uczniów. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 czerwcą. 
Pierwszy pasażerskisłatek polski 


Z Tczewa donoszą: W ohecności ministrów 
Kwiatkowskiego, Romockiego, Miedzińskiego, 
prezesa Tow. „Żeglugi Polskiej" Ratajskiego i 
szeregu zaproszonych osób, z p. marszałkową 
Piłsudską na czele, odbyło się w Tczewie pod- 
niesienie bandery na pierwszym pasażerskim 
statku „Gdańsk“. Mszę na statku odprawił pro- 
boszcz Kupczyński. który następnie poświęcił 
banderę. Okolicznościowe przemówienia wyglo- 
sili: minister Kwiatkowski i prezes rady nad- 
zorczej Tow. Żeglugi Polskiej, prezydent m. 
Poznania Ratajski. który wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej i prezydenta Mościckie- 
go. Orkiestra odegrala hymn narodowy. Po pod- 
niesieniu bandery na „Gdańsku“ zebrani wy- 
ruszyli tym statkiem na Hel, w honorowej 
eskorcie dwóch trawlerów. 


jąc od czasu do czasu spróchniałemi zębiska- | trzonć tytuły podrzucały napęczniałe umysły inych Francuzów, przysłoniętych tajemniczą 


mi, o szprychy kół. 


tłumów. Chyże stopy bosonogich kolporterów 


Jan Dominik zdjął kurtkę i wziął się żywo |siekaly błyskawicznie asfalt niby pałki olbrzy- 


do roboty. 


mi naprężony bęben. Betonowe pnie obsiadłe 


Przegięty wpół, wślizgnął się jak wąż w ludźmi oddychały świszcząco różnorodnością 
stalowo żelazny korytarz pełen kabli, przewo- |głosów. Nieprzejrzane gromady tuliły się ser- 


dów j pękatych cylindrów. Szczupłemi, naoli- 
wionemi palcami piesci? najdrobniejsze a mu- 
skularne części swego niestrudzonego orła. — 
Z ojcowską troskliwością karmił mosiężne mi- 
njaturowe wazy, żółto brunatnym płynem, == 
Ścierał pył z lustrzanych płyt kadłuba, pole- 
rował niedość czyste części, zmieniał wychu- 
dłe śruby i przeżarte trudem kable. Pot zale- 
wał mu czoło, niebieskie dziecinnie roześmia- 
ne oczy, a on pracował dalej uparcie niezmor- 
dowanie. Obchodził wkoło aparat, lustrował go 
wprawnem okiem, szukając drobnych, dla lai- 
ka niedostrzegalnych niedokładności. 

Wreszcie skończył. Spojrzał na zegarek. 
Wskazywał godzinę 5-tą. 

Wdział kurtkę i wyszedł. 


Tego wieczoru nadzwyczajne dodatki 
wszystkich pism rzuciły miastu sensacyjną 
wiadomość: 

Zakład w Aeroklubie — Ponad Atlan 
tyk — Znakomity nasz pilot Jan Dominik 
wyrusza dziś o 9-tef.... 

Sprężyste, granatami wybuchowemi opa- 


* 


decznie do wchodowych bram redakcji chcąc 
zasięgnąć wiarygodnych informacyj. 

Nie wierzono lub powątpiewano... 

Jakto? jeszcze jeden śmiałek? Dzisiaj, gdy 
cały niemal świat współczuje z Francją, opla- 
kującą swoich wielkich synów-piłlołów. ktoś 
waży się jeszcze wyruszać na niechybną 
śmierć?!? Niel Niemożliwe, szalone przedsię- 
wzięciel 

Jedni wierzyli święcie, drudzy śmiali się 
z udanej „kaczki dziennikarskiej", kinąc je- 
dnak w duszy wszystkie pisma i pisemka.., 

A jednak ./« „4 0-6 

Jan Dominik przyjął zakład i 
wał się do lotu. 

Nie szło mu bynajmniej o ową słutysięczną 
stawkę zakładu, która mogła nawet zabezpie- 
czyć na długie lata byt jego i jego matki, Nie 
dla zysku to robił i sławy. Wyrzucił z sumie- 


przęgołowy- 


nia i serca niecne podejrzenia zarobku, zgru- 


chotał obrzydliwy cień własnej dumy. 

Jemu chodziło o coś zupełnie innego. On 
w chwili kiedy wszystkie narody kuli ziem- 
skiej wypatrują miljonami ócz niesmiertel- 


mgłą Atlantyku, kiedy miljard sere drży z cie- 
lkawości i obawy o los odważnych synów Po- 
łudnia, on chciał zwrócić oczy tych wszyst- 
kich, na ukochaną ojczyzne swoją, — na — 
(Polskę. I zwróci! Za 85 krótkich minut cała 
Europa przesiewać bedzie przez zgorączkowa - 
ne swe usta Wielkie Imię — Polski. A jego 
imię i nazwisko? Poca?!! On nawet prosi! re- 
porterów a incognito. Ale reporterzy jak zwy- 
kle... 

Ma zało imię przed chrztem mu nadane, kló- 
rem się chlubi i szczyci — imie Polaka. 

Czuł się na siłach. 

Przepłynie bezbrzeżny ocean, wyryje na 
ołowianych jego falach purpurow=mi zgłaska- 
mi imię Polski. A one rozniosą je po całym 
świecie. Wvmawiać je będą dzikie, lodowe 
pustynie Nowej Fundlanji i skaliste wybrzeża 
Labradoru. 

Wszak jego „mały“ powrócił już do zdro- 
wia i wiernie mu pomoże. i 

Radość napełniała mu serce, pdy bieg? 
wąskiemi uliczkami pożegnać się z matką. 

Ona jedna drżała z obawy o los swego jedy- 
naka. Wiedziała, na jakie niebezpieczeństwo 
się naraża, modlita się więc gorąco, polecając 
go opiece boskiej. Wszak to podpora jej fla- 
rości. Jej kochany chłopiet. Jej! 

(Dokończenie nastąpi). 
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NOWA REFORMA 


Urząd śledczy przy wojewódz: 
kiej komendzie policji. 


W związku z likwidacją Policji Politycznej 
zcstal kreowany z dniem wczorajszym urząd 
śledczy przy wojewódzkiej komendzie policji 
w Krakowie, jako organ instrukcyjny i kontrol- 
ny nad działalnością śledczą wszystkich orga- 
nów policji na terenie województwa krakow- 
skiego. Przy niektórych komendach powiato- 
wych i przy komendzie na miasto Kraków u- 
tworzone zosłały wydziały śledcze. Organiza- 
cją ta przyczyni się do podniesienia sprawno- 
ści śledczej organów policji. 


Iwonicz pod wodą. 

Z fwomicza donoszą: Wskutek katastrofal- 
nego oberwania chmury wylała rzeka Lubar- 
tówka, zalewając całe niemal uzdrdwisko. 
Wszystkie wille stoją pod wodą. Kuracjusze 
przepędzili noc pod giłem niebem. Szkody 
materjalne są bardzo znaczne. 


Samochód pod pociągiem. 

z Warszawy donoszą: Wczoraj rano w po- 
bliżu instytutu welerynaryjnego nastąpiło 
zderzenie samachodu z pociągiem. Taksówka 
wioząca 4 osoby, które odbywały przejażdżkę 
po uczcie weselnej ich krewnego. dostała się 
pod pociąg Kolejki zdążającej z Jabłonnej. Sa- 
mochód uległ rozhicu, pasażerowie zostali cięż 
ko ranni, w tem jedna osoba śmiertelnie. 


Tragiczna śmierć nauczyciela. 


Z (hełmu donoszą: 

W sobotę zdarzył się łu tragiczny wypadek, 
który wstrząsnął do głębi całem miastem. 

Podczas uroczyslości zakończenia roku szkol. 
nego w gimnazjum państw. im. Stefana Czar- 
nieckiego, okolicznościowe. serderzne przemó- 
wienie wygłosił do zgromadzonych uczniów 
nauczyciel ji b. wychowanek tego gimnazjum, 
Antoni Kostrzanowski. Po przemówieniu Ko- 
strzanowski poszedł do pokoju nauczycielskie- 
go, a zasławszy tam jednego z kolegów-nau- 
czycieli, pożegnał się z nim i wyszedł do przy- 
ległej sali, gdzie wystrzałem z rewolweru, skie- 
rowanym w skroń, odebrał sobie życie, 

Pozostawił kartkę treści naslępującej: „Ko- 
chałem was. zabraliście mi duszę, zabierzcie 
i ciało”. Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy. 

p. Anłoni Kostrzanowski był członkiem 
P.O. W. i brał udział w rozbrajaniu okupan- 
tów, a następnie slużąc w ..Dzikiej baterji wo- 
łyńskiej' pułk. Tadeusza Lechnickiego, prze- 
szedł kampanję bolszewicką. 


Pierwsza murzynka hrabiną. 

Z Paryża donoszą: Głośna murzyńska ar- 
łystka kabaretowa Józelina Backer wyszła za- 
maż za włoskiego hrabiego Alhertiniego. Ślub 
odbył się jeszcze 3 czerwca, i do dzisiejszego 
dnia był trzymany w tajemnicy. Nowa hra- 
bina jest pierwszą murzynką, która posiada 
tytuł hrabiowski, 

Upały we Włoszech. 

Z Rzymu donoszą: Włochy zosłały nawie- 
dz.ne wielką falą gorąca. W niektórych miej- 
scowościach zanotowano 45 stopni U. w cieniu. 
o$0 
POSEŁ WĘGIERSKI, minister Aleksander Be- 


litska. po dwudniowym pobycie w Krakowie, od- 
jechał wczoraj o godz. 11.55 wieczorem do War- 


szawy, żegnany na dworcu przez przedstawicieli | 


konsulatu  węgiersk,ego, oraz  czlonków Tow. 
palsko-węgierskiego. 
Również dzisiejszej nocy odjechał do Budapesztu 
komisarz rządu węgierskiego, dyrektor Dery Bela 
ODDZIAŁ KONSULATU FRANCUSKIEGO Z KA- 


TOWIC W KRAKOWIE. Konsulat francuski w Ka- 


towicach otwiera od dziś swój oddział w Krakowie. | 


P, wicekonsuł Pierre Lcewenbruck będzie na razie 
przyjmował w hotelu Francuskim w sprawach pa- 
szporłowych od godz. 10—12 

DZIEŃ LOTNICZY L. O. P. P. odbędzie się 


w niedzielę 26 b. m, Już w sobotę 25 b. m. odbędą | 


się ćwiczenia samolotów i capstrzyki wieczorem, 
zaś w niedzielę wielki festyn na błoniach, loty 
aeroplanów lądowanie, przeloty z pasażerami, lo- 
terja fantowa, koncerty muzyk wojskowych i Pol- 
Związku kolejarzy, a wieczorem rzucanie rakiet 
świetlnych ze samolotów (dotychczas nie widziane) 
i oświetlenie bloń reflektorami. 

Wystawa lotnicza w pawilonie parku Dra Jorda- 
na otwartą będzie w sobotę 25 b. m. o godz. 4 po 
południu. Udział w wystawie zglos!li: 2 pułk lot- 
niczy, wytwórnia samolotów Biała Podlaska, Bra- 
cia Działowscy. Wystawione będą prace modelar- 
skie i rysunkowe młodzieży szkół średnich i po- 
wszechnych w Krakowie, Białej i t. 
otwarcia wystawy koncert muzyki Pol. Związku 
Kolejarzy. 

PIĘKNA OFIARA DLA DZIECI W WITKOWI- 
CACH. Otrzymujemy pismo następujące. Uczeni- 
ce państwowego gimnazjum żeńskiego, pod wraże- 
miem katastrofy, która dotknęła uniwersytecki Za- 
kład, lecznicę dla dzieci chorych na jaglicę w Wit- 
kowicach, w czasie której mnóstwo dzieci zostało 
zranionych, a kilka z nich odłamkami szkła ra- 
niącego oczy, zagrożone są utratą jednego oka, ze- 
braly między sobą ogromną ilość książek, zaba- 
mek i słodyczy i dwa wielkie kosze z tej zbiórki 
dostawiły do kliniki ocznej dla dzieci jaglicznych 
dotkniętych katastrofą. Za to szlachetne odczucie 
nieszczęścia chorych dziewcząt. z całej Polski po- 
chodzących, wyrażam uczenicom gimnazjum żeń- 
skiego państwowego w Krakowie najserdeczniejsze 
podziękowanie. Prof. Dr. Emil Godlewski, kurator 
Zakladu. 

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. W związku z po- 
daną w prasie codziennej wiadomością o zakoń- 
czeniu roku szkolnego, Kuratorjum okręgu krakow- 
skiego komunikuje, że zakończenie roku szkolnego 
i rozdanie świadectw we wszystkich szkolach 
w mieście Krakowie oraz w powiecie krakowskim 
nas'ani w dniu 25 b. m. Natomiast we wszyst- 
kich innych szkołach tutejszego okręgu szkolnego 
rok szkolny zakończy się w dniu 28 b. m. Dy- 
rekcie i zarządy szkół zostały jednak upoważnione 
do przesunięcia terminu rozdania świadectw na 
inny dzień dla tej części młodzieży, Btóra udą śię 


d. Podczas; 


Tajemnicze zatrucie wody w fabryce. 


, (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 czerwca (A). W fabryce Szaj- 
blera i Grohmana w Łodzi zatruło się wczo- 
raj 8 robotników, po wypiciu wody miętowej, 
przygołowanej dla personelu fabrycznego. 


Dwie osoby w stanie bardzo ciężkim odwiezio- ! burzeń w fabryce. 


no do szpitala. Reszlę pozostawiono na lecze- 
niu domowem. Istnieje podejrzenie, że truci- 
zna, którą wrzucono do wody pochodzi od ko- 
maunistów, którym zależy na wywołaniu za- 


do Krakowa. w celu wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach pogrzebowych Juljusza Słowackiego. * 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W PAŃSTW. GIMNA- 
ZIUM II. IM. ŚW. JACKA W KRAKOWIE. 
W dniach 23 do 27 maja b. r. złożyli egzamin 
dojrzałości, pod przewodnictwem dyr. Pelczara 
z Nowego Sącza, abiturjenci: Bednarczyk Włady- 
sław, Bednarski Tadeusz, Blóder Bernard, Chmiel 
Józef, Danek Walter, Drozdowski Adam, Filipkie- 
wicz Stanisław, Folta Władysław, Gajewski Ka- 
zimierz. (iębica Adam, Gimiński Antoni, Godek 
Stanisław, Grogziecki Adam, Hamerlak Adam, Ha- 
nak Józef, Jezioro Antoni. Kaczor Józef, Kasprzyk 
Mieczyslaw, Kawula Franciszek, Konopka Stani- 
sław, Kkornecki Tadeusz, Kotlarz Stanisław, Maj- 
cher Stanislaw, Morawski Ignacy, Moryto Tadeusz, 
Nawara Franciszek, Ńogieć Władysław, Rose Sta- 
nisław, Rosenbaum Tadeusz, Schechtel Jan, Singer 


Ilenryk, Torba Franciszek, Włodarski Władysław, 
Wójcik Słanislaw, Żabiński Franciszek. Wszyscy 
abiturjenci zostali dopuszczeni do egzaminu. Nikt 
nie został aprobowany. 


KURSA RELIGJI DLA NAUCZYCIELEK. Z woli 
ks. metropolity krakowskiego. Adama Sapiehy, zo- 
slaną otwarte przy klasztorze SS. Urszulanek (ul 
Starowiślna 11) od jesieni b. r. kursa religijne dla 
kobiet pod kierunkiem fachowych sił teologicznych. 
w celu przygotowania nauczycielek religji w szko- 
łach. Wyklady trwać będą dwa lata po 12 godzin 
tygodniowo, w porze wieczornej. Ol kandydatek 
wymagane będzie świadectwo ukończonej szkoły 
średniej. Bliższych wiadomości dotyczących termi- 
nu otwarcia kursów, rozkladu godzin i wysokości 
wpisów zasieznąć można przy ul. Starowiślnej 11. 

WYŻSZE STUDJUM HANDLOWE przeniosło się 
z dotychczasowej. tymczasowej siedziby przy ul. 
Kapucyńskiej 2, do własnego, nowa wybudowane- 
go gmachu przy ul. Sienkiewicza 4 (u wylotu ul. 
Karmelickiej, naprzeciw wejścia do Parku Kra- 
kowskiero). Nowy gmach obejmuje sale wykłado- 
we, sale seminaryjne, laboratorja towaroznawcze, 
bibljotekę i czytelnię, pomieszczenia administracvj- 
ne i lokal dla akademickich zrzeszeń studentów. 

O PORZĄDEK I CZYSTOŚĆ W LOKALACH 
PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH. Ze wzelę- 
dów policyjno-zdrowotnych przypomina magistrat 
przepisy rozporządzenia 5 porządku i czystości 
w lokalach przemysłowych i handlowych, w któ- 
rych się przygotowuje, przechowuje i Sprzedaje 
przedmioty spożywcze. W szczególności należy 
chronić środki spożywcze prze zanierzyszezeniem 
ich przez ludzi, zwierzęta, pyl i t p. Środków tych 
nie wolno umieszczać hezpaśrodnia na podłodze 
luh ziemi, lecz na czystym pokładzie Środki spo- 
żywcze. które stosownie do swej istoty lub rodza- 
ju opakowania nie mogą być chronione przed ku- 
rzem lub innem  zanieczyszczeniem, ani przed 
wpływem słońca łub niepogody, nałeży trzymać 
pod zamknięciem lub szczelnie przykryte. 

W szczególności przedmiotv takie, jak masło, 
ser, marynafv, ciaslka, kanapki, czekoladki i œm- 
kierki. należy (rzymać pod szklanemi kloszami. 
w oszklonych szafkach, gabłolfkach lub szczelnych 
puiłach. Oware należy nakrywać bialym muśli- 
nem. Nie wolno sprzedawać niedojrzałych owo- 
ców, przeznaczonych do smażenia, które w tym 
wypadku nałoży oznaczyć napisem: „owoce nie- 
dojrzałe, przeznaczone do smażenia lub gotowa- 
nia". Niesłosuiący się do pawvższych przepisów 
zostaną pociągnięci da surowej odpowiedzialnaści. 

GRCHÓD „LAJKONIKA“ W oklawę Rożeza 


Ciała dnia 23 b. m. we czwariek odbędzie się 


tradycejny obchód „Konika Zwierzyniockiega", 
urządzamy staraniem Towarzystwa Miłośników hi- 
storii i zabytków Krakowa. Organizowaniem „włó- 
lezków" i pochodu „Lajkonika“ zajmuje się rodzi- 
na Micjińskich za Zwierzyńca. 

DYPLOMY KONKURSU WYSTAW. Jako nagrody 
zorganizowanego przez lzhe handlową i przemysł- 
wą w Krakowie konkursu wystaw sklepowych. 
rozdano artystycznie wykonane dyplomy. zapro- 
jeklowane i odbite ręcznie przez uczniów Wydzia- 
lu grafiki państwowej szkoły sztuk zdohniczych 
i przemvsłu artystycznego. Pierwszą nagrodę sta- 
nowi oryginalny trójharwny drzeworvt p. Józefa 
Raczki, dyplom uznania litografja dwuharwna po- 
mysłu p. Jadwigi Gottliehównej, list pochwalny 
trójharwna litogralja projektu p. Zygmunta Kina- 
słowsk'emn, 

POSTULATY URZĘYRNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Dnia 15 b. m. odbył sie w Krakowie wiec mani- 
festacyjnv urzędników państwowych. Wiec zagaił 
| wiceprezes zarządu okręgu S L. P. w Krakowie, 
Dr. Müller, przewodniczy! prezes zarządu okręgu 
SŚwałtek. referowah: Dr Muller (uposażenie i do- 
datek mieszkaniowy) i Mr. Przełocki (zasada rô- 
wnowagi płac i awans czasowy, oraz projekt no- 
welj do ustawy uposażeniowej). Z uchwał wiecu 
na szczególmą uwagę zasługują: zaakcenłowanie 
katastraofalnego położenia małerjalnego urzędników 
państwowych. prołest przecim obecnemu sposobo- 
wi traktowania przez rząd postulatów urzędni- 
czych. postulat zrównania plac urzędników pań- 
stwowych z płacami oficerów, postulat bezzwłocz- 
nego podwyższenia dodatku na mieszkanie o 48 
procent norm zasadniczych, przedewszystkiem je- 
dnak uchwalenie noweli do ustawy uposażeniowej 
z roku 1923, przyznającej urzędnikom państwo- 
wym awans czasowy do wyższego uposażenia 
i nowe zaszeregowanie do grup uposażeniowych. 

RUCH MIĘSNY W KRAKOWIE Od 11 do 18 
b m. spęodzono na targowicę miejską 2.599 sztuk 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzeda- 
no na konsumcję miejscową 2.438 sztuk, zaś na 
konsumcję innych gmin kraju 94. Ze spędzonych 
zwierząt znaczny był procent bydła z okolicznych 
targów. Jakość spędzonych zwierząt nieco gorszej 
jakości, ceny wahały się. Za kg. bitej wagi niero- 
gaciznv płacono 2.85—3.77. 

DROGA Z KRAKOWA DO OJGOWA. W sprawie 
drogi z Krakowa do Ojcowa magistrat komunikuje, 
że budowa znajduje się w rękach Spółki drogowej. 
|Do Spółki należą: powiaty krakowski, olkuski, 
gmina miasta Krakowa, oraz uzdrowisko Ojców. 
lead subwencjonuje Spółką w wysokości 2% proc 


Marceli, Sławiński Jerzy, Smaczniak Feliks, Stark | 


a gmina m. Krakowa w wysokości 4 procent. We- 
dle informacyj okr. dyrekcji robót publ, pełnomoc- 
nik przedsiębiorstwa, który z ramienia Spółki pro- 
wadził roboty, z poruczonego mu zadania się nie 
wywiązał, wobec czego rohoty objął z ramienia 
Spółki inż. Brzostowski. Roboły ziemne na prze- 
strzeni Modlmnicy będą ukończone w przyszłym 


tygodniu, tak, że pozostaje odcinek samego zjazdu | 


do Ojcowa, który ma być wykończony w robotach 
ziemnych do jesieni r. b., wedlug brzmienia kon- 
traktu. 

NAPASTLIWY ŻEBRAK. Posterunkowy policyj- 
ny, pelniący służbę w Rynku głównvm, zauważył 
obok bramy jednej z kamienic niejakiego Szymona 
Rogosza, który natrętnie nagabywał przechodniów 
o wsparcie. Na zwróconą mu przez policjania 
uwagę, żeby się usunął. Rogosz rzucił się na po- 
licjanta, przyczem podrapał mu dotkliwie rękę. 
Przy pomocy dwóch innych policjantów, odprowa- 
dzono burńczucznego żebraka do komisarjatu. 

OKRADZENI W CZASIE SNU. Ubiegłej nocy za- 
kradł się do mieszkania Piotra Przysława, zamiesz- 
kalego przy ul. Wileńskiej 12, jakiś opryszek, któ- 
ry korzysłając ze snu domowników. splądrował 
całe mieszkanie. zabierając gotówkę 190 zł.. garde- 
robę i rower, wyrządzając szkodę na kilkaset 
zlotych. 

WŁAMANIE DO WARSZTATU KRAWIECKIE- 
GO. Wczoraj między godz. 8 a 10 wieczcrem nie- 
znany sprawca zakradl się do warsziału krawiec - 
kiego Leona Jabłońskiego przy ul. Krakowskiej 5 
i skred} wiekszą ilość materjałów, oraz kilka roz- 
poczętych garniturów i płaszczów. Szkoda wyrzą- 
dzona wynosi około 2.500 zł. 

— j 


ODCZYT P. T. „JULJUSZ SŁOWACKI" wvglosi 
p. Wanda Szczepańska we środę 22 b. m w lokalu 
Stowarzyszenia Drukurzy krakowskich „Ognisko“ 
(Rynek główmy 12, Ii p.) Początek o godz. 7-ej 
wieczorem. Weston wolny. Goście mile widziani. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę 22 b. m. 
odbędzie się w sali Krak . Tow. Lekarskiego 
o godz. 8.15 wieczorem posiedzenie naukowe z na- 
siępującym porządkiem dziennym: Demonstracje: 
z oddziału III szpitala św. Łazarza, z oddzia 
atolarynzologicznego szpitala izrael.: Dr. J. Spira. 
Odrzyt Dra Rosego p. t. „O lskahzacji w mózgu". 

Z TOW. NEUROLOGICZNEGO. We czwartek 23 
b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie się w sali 
wykładowej kliniki neurologicznej U. J. posiedze- 
nie Towarzystwa neurologicznego z następujacym 
porządkiem dziennym: Dr. Medyński: Konstytucja 
a wydzielanie wewnetrzne: Dr. Brzezicki: Zależ- 
ność locus niger od globus pallidus na podstawie 


wlasnych badań nad narkinsanizmem syvmpłoma- | saezezólyy Ks. Sokczyóski wiał SB ua Wór OOO 
szezeg $ yris s CZE Q, 


tveznym; Dr. Ślączka: Demonstracja mózgu; 
Dr. Łuka: Przypadek chorea minor z zaburzenia- 
mi psychieznemi; Dr Chłapicki Przypadek ro- 
dzinnego bezladu móżdźkowego. Przypadek pora- 
żenia ngona końskiegn 

WALNE ZEBRANIE TOW. RATUNKOWEGO 
odbedzie się 26 b. m. o gotz, 11 przed południem 
w sali Tow. lekarskiego. W razie braku kompletu. 
zełranie odbedzie sie o godzine nóżniei. 

CHORĄGIEW KRAKOWSKA HALLITRCZYKÓW 
zawiadamia swych członków, że w myśl uchwalw 
zarządu. weźmie gremialny udział w uroczysto- 
zei pogrzehowej Juliusza Słowackiego. W tvm cehi 
wzywa wszystkieh członków do zgłoszenia swego 
udziału w lokalu Chorągwi (Jagiellońska 9. Zgb- 
szenia osobiste przyjmuje dyżurny we czwartek od 


| godz 5—7, w piatek od 6—8 wieczorem. Zylnsze- 


nia pisemne członków zamiejscowych nadsyłać na- 
leży pod adresem prezesa Chorągwi: Kraków, Kar- 
melicka 57, Traszkowski. Ponadto zawiadamia się, 
że około 20 członków otrzymać może na czas uro- 
czystości błękitne mundury Bliższych Anformaucyj 
udziela dyżurny w łokalu Chorągwi. 


Z, Rer'en$un. 


REKTOREM SZKOŁY GŁÓWNEJ GOSPODAR- 
STWA WIEJSKIEGO został wybrany ponownie 
b. premier. prof. Władysław Grabski. 

CHAMBERLIN W WARSZAWIE. Chamberlin 
wraz ze swym towarzyszem Levine odleci we 
czwartek rano do Budapesztu na zaproszenie tam- 
tejszej gminy. Z Budapesztu uda się w piątek do 
Pragi, a stamtąd w sohotę odleci do Warszawy. 

FAŁSZYWA POGŁOSKA O OTRUCIU Ś.P. MA- 
RJI LUBOMIRSKIEJ. Z Warszawy  donnszą: 
Wskutek doniesienia do władz sądowych. że Ś. p. 
ks. Marja Lubomirska, zmarła w 1928 roku, zosta- 
la otruta, wdrożono. na wniosek prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Łucku, śledztwo. Po ekshu- 
mancji zwłok i wyczerpującej ekspertyzie, oraz 
po grwotownem zbadaniu wszelkich poszlak 1 prze- 
słuchaniu szeregu świadków, władze sądowe nie 
znalazły niczego, coby mogło podtrzymywać po- 
dejrzenia i doszly do wniosku, że nic nie wska- 
zuje na to, aby śmierć ś. p. ks. Lubomirskiej była 
spowodowaną przyczyną zewnętrzną i była nie- 
naturalną. Wobec tego, sąd okręgowy w Łucku 
postanowil postępowanie karne w sprawie rzeko- 
mego otrucia umorzyć. 

UDERZENIE PIORUNU W ANTENĘ. Z War- 
szawy donoszą: W miejscowości Świder pod War- 
szawą, w czasie ostatniej gwałtownej burzy pio- 
run uderzył w antenę, zawieszoną między dwo- 
ma domami. Zle uziemnienie anteny spowodowa- 
ło, że piorun uderzył w jeden z domów, przez co 
powstał pożar. Wobec braku ratunku, dom do- 
szczętnie spłonął. Dodać należy, że aparat znajdo- 
wał się w domu sąsiednim, a do spalonego domu 
doczepiona była tylko antena. 

ZGON LEKARZA, W Otwocku zmarł w 38 r. 
życia lekarz dr. Stanisław Limanowski, najmłod- 
szy syn Bolesława Limanowskiego, b. asystent 
uniw. warszawskiego i poznańskiego. Pogrzeb od- 
był się w niedzielę w Otwocku. 

PIORUN ZABIŁ ŻOŁNIERZA. Pod szpitalem 
w Inowrocławiu zabił piorun żołnierza Wiśniew- 
skiego, który w czasie burzy pracował w polu. 

KRWAWA TRAGEDJA MIŁOSNA W LWOW- 
SKIEJ IZBIE SKARBOWEJ. Onegdaj rozegrała się 
w gmachu lwowskiej Izby skarbowej krwawa tra- 


gedja milosna, Okolą godz, 10 rano wywolal wo- 


źny urzędniczkę Izby skarbowej Annę Raymon- 
dową do oczekującego ją w kurytarzu Władysła- 
wa Grzybowskiego, urzędnika inspektoratu skar= 
bowego, z którym łączyła ją kulkuletnia zażyla 
znajomość. Po krótkiej rozmowie wydobył Grzy- 
bowski z kieszeni lewą ręką butelkę wody ko- 
leńskiej i nagłym ruchem bryzgnął jej w oczy 
i ugodził ją dlugim nożem. Raymondowa z krzy 
kiem upadla na posadzkę. Grzybowski zaś wy- 
ciągnął z kieszeni .scyzoryk i potężnym ruchem 
wpakował go sobie po rękojeść w gardło. Cios był 
tak silny, że ostrze scyzoryka wyszło jamą ustną 
i utkwiło w podniebieniu. 

Lekarz pogotowia skonstatował u- Raymondo- 
wej względnie lekką ranę. u Grzybowskiego nato- 
miast stan bardzo ciężki. Tło podwójnego zama- 
chu jest miłosne > 

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO KASJERA SA- 
LINARNEGO. Kasjer żupy solnej w Bolechowie, 
Rudolf Juszkiewicz, popełnił samobójstwo przez 
poderźnięcie gardla brzytwą. Przeprowadzone 
szkontrum kasy wykazało zupełny porządek, roz- 
paczliwy więc czyn ogólnie znanego i lubianego 
czlowieka z niewyjaśnionych zupełnie powodów 
wywołał w mieście zrozumiałą sensację. 

WiELKI POŻAR TARTAKU. Dnia 16 czerwca 
br. o godzinie 1 w nocy spłonął w Przemyślanach 
tartak parowy „Industrja”, będący własnością D. 
Mandla i Ski. Zniszczeniu uległa hala maszyn, 
hala gatrów i wszystkie warsztaty. 

Ratunek z powodu silnego wiatru i ilości pałą- 
cych się materjalów. był niemożliwy. Szkody wy- 
noszą około 100.000 złotych. . 

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE. Z dniem 15 
b. m. zaprowadzono relację telefoniczną pomiędzy 
Tarnowem a Bratislawą w Czechosłowacji. 


(kap) Z SEZONU W KRYNICY. W dniach ostat- 
nich przybyli na dłuższy pobyt do Krynicy mię- 
dzy innymi: pełnomocny minister austrjacki z 
Warszawy p. Post z rodziną, p. Zofja Nezaby- 
towska — żona ministra rolnictwa, prezes sądu 
wileńskiego p. Packiewicz i w. inn. 

KOMISARZ RZĄDOWY DLA KROSNA. Wsku- 
tek zdekampletowania Rady powiatowej śmiercią 
jednego z członków, województwo lwowskie zamia- 
nowało w Krośnie komisarza rządowego w osobie 
starosty, radcy Rappego. Dotychczasowy marszałek 
powiatu, Gorayski, mianowany został zastępcą. 
Projektowane jest założenie Pow. Kasy Oszczęd- 
ności. 

WYPADEK KS. POSŁA  SOBCZYŃSKIEGO 
W TATRACH. (Kap) Onegdaj przebywający w Za- 
kopanem w „Księżówce“ na wypoczynku profesor 
seminarjum duchownego w Kielcach, ks. poseł An- 
toni Sobczyński, udał się w towarzystwie przewo- 
dnika z wvcieczką na Orlą Perć. Opuszczając się 
z Koziego Wierchu w stronę Doliny Pięciu Stawów 
Polskich, ks. Sobczyński poślizgnął się i upadłszy 
stoczył się w dół z wysokości około 100 metrów. 
Doznał tylko niezbyt grożnego poranienia twarzy 
i 3 lżejszych ran glowy. Przy pomocy towarzysza 
wycieczki i zaalarmowanego Tatrzańskiego Pogo- 
towia ratunkowego, odwieziono ks. Sobczyńskiego 
do szpitala klimatycznego w Zakopanem. Stan 
zdrowia ks. Sobczyjńskiego nie jest groźny, zacha- 
dzi jednak obawa komplikacji w razie ropienia ran. 


W sprawie tej otrzymaliśmy nadto następujace 


oprowadzany nie przez zawodowego przewodnika, 
lecz młodego góralezyka. Przy schodzeniu z Ko- 
ziego Wierchu do Doliny Pięciu Sławów Polskich, 
znałazlszy się na płacie śniegu, ks. Sobczyński 
poślizenął się i zsunął po śniegu na odleglnść 
przeszło 50 metrów. doznając szeregu zranień gło- 
wy i twarzy. Pasący owce górale, zanieśli rannego 
do schroniska w Dolinie Pięciu Stawów Polskich, 
a stamtąd do schroniska w Dolinie Roztoki, gdzie 
pierwszej pomocy udzielił ks. Sobczyńskiemu prze- 
wodnik tatrzański, Wojciech Wawrytko. Późnym 
wieczorem przewieziono ks. Sobczyńskiego autem 
do szpitala klimatycznego w Zakopanem. gdzie 
obecnie przebywa. stan jego zdrowianie budzi już 
żadnych obaw. 

fKan) OPŁATY OD AUTOMOBILÓW W ZAKO- 
PANEM. Wzorem sezonu letniego w roku ubie- 
głym, postanowił komisarz rządu w Zakopanem 
ściagać opłaty od aut wjeżdźających na terytorium 
Zakopanego. W tym celu na drodze z Poronina 
i Olczy czuwać będą specjalni strażnicy, upoważ- 
nieni do ściągania opłat. Opłaty te będą użyte na 
cele drogowe. Wysokość ich t termin, w którym 
rozpocznie się ich ściąganie, będzie ustalony 
w dniach najbliższych. 


zmarli: 


— Tadeusz Rychlik emer. st. kontralor poczty 
w Wadowicach, zmarł w Krakowie w 58 raku ży- 
cia. Pogrzeb odbędzie się we włorek 21 b. m z do- 
mu  przedpogrzebowego na cmentarz rakowicki 
o godz. 5 po południu. 

— W Bydgoszczy zmarł nagle na udar serca 
starosta Stanislaw Niesiołowski, w 46 roku życia, 
zasłużony wobec miejscowej ludności, wśród któ- 
rej. pracował jako starosta od chwili objęcia Pomo- 
rza przez Polskę. ' 

— Honorata ze Skarbek Woyczyńskich Doskow- 
ska, wdowa po lekarzu, zmarła w Krakowie. w 90 
roku życia. Po odprawionej Mszy św. w kaplicy 
cmentarnej, dzisiaj o godz. 10 ranp zwłoki zostały 
przeniesione do grobowca rodzinnego. Śmierć okry- 
ła żałobą rodziny Doskowskich, Przyłęckich, Le- 
warowskich į Woyczyńskich. Í 

— Dnia 18 b. m. zmar} nagle na dworcu w Ber- 
linje, w chwili wsiadania do pociągu, hr. Krzysz- 
tof Mielżyński, właściciel dóbr Pawłowice, Łęka 
Wielka, Pawłowo, Kąkolewo, Grodzisko. Zmarły 
należał do najwybitniejszych rolników wielkopol- 
skich, brał czynny udział w życiu społecznem i to- 
warzyskiem ziemiaństwa wielkopolskiego. Podczas 
pobytu prof. Kemmerera w Polsce rzeczoznawca 
amerykańsk zwiedził wzorowy majątek ziemski 
Pawłowice į zbierał dame cyfrowe. dołyczące sta- 
nu większych majątków ziemskich w Wielkopol- 
sce, aby na tej podstawie zobrazować gospodarczo- 
agrarny stan posiadania dzielnicy. 


Ze świata. 


LOTNICY AMERYKAŃSCY W WIEDNIU. Z Wie- 
dnia donoszą: W niedzielę przyjechały tu samolo- 
tem niemieckim również małżonki obu lotników 
amerykańskich, Chamberlina i Lewina. Wczoraj 
lotnicy byli przyjęci przez kanclerza dra Seipla, 
któremu przedstawił ich poseł amerykański 
Washburn. W południe przyjmował Chamberlina 
i Lewina prezydent republiki dr. Hainisch. który 
wręczył lolmkom zlotą odznakę republiki aus 
stujackiej, — 
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WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W SZTOKHOL- 
NIE. Z okazji otwarcia wystawy sztuki polskiej 
w. Sztokholmie, poseł Wysocki wydał obiad dla 
jej protektora, księcia Eugenjusza i członków komi- 
tetu wystawowego. Muzeum Narodowe w Sztokhol- 
mie zakupiło Ludomira  Ślendzińskiego portret 
zboirowy, oraz Romana Kramszłyka obraz p. t. 
„Murzyn grający na flecie". 

DAUDET Z WIĘZIENIA KIERUJE REDAKOJĄ. 
Dzienniki paryskie donoszą, że Leon Daudet 
w więzieniu korzysta ze znacznej swobody. Po- 
zwołono mu na przyjmowanie przeszło 25 osób. 
T)audet z więzienia prowadzi redakcję „Action 
Francaise". Dzienniki nacjonalistyczne protestują 
przeciwko zamiarowi uwolnienia Leona Tvaudeta 


Teatry- Kina - Koncerty 


"320" pnia 21 czerwca 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. 
we wlorek, na przedstawieniu popularnem po 
raz %4-ty „Lato“. Riltnera. Jutro po raz ostatni 
w sezonie, również po cenach zniżonych, „Cy- 
rano de Bergerac“ z dyr. Nowakowskim w roli 
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w dniu 14 lipca, który to dzień jest republikań- 
skiem świętem naradowem. 

NAJWIĘKSZE „STUDJO" FILMOWE NA ŚWIE- 
CIE. Z Londynu donoszą: Brytyjski koncern fil- 
mowy prowadzi rokowania o nabycie części te- 
renu, na którym urządzona byla wystawa Impe- 
rjum Brytyjskiego. O ile rokowania dadzą po- 
myślny wynik, na terenie tym stanie olbrzymie 
studjo filmowe, największe z dotychczas wybu- 
dowamych i mające przewyższać rozmiarami ame- 
rykańskie Holywood. Obecnie toczą się rokowa- 
mia o ustalenie ceny nabywczej terenu, która wy- 
nosić ma 147.500 dt. szt. łącznie z budynkami. 
Obliczono, że palac przemysłu mechanicznego, bę- 
dący największym na świecie ęymachem tego ro- 
dzaju, pozwoli na jednoczesne filmowanie 30 róż- 
nych scen. 

E c——— uma 
Z sali sadowej. 


EFILOG NAPADU NA POSŁA ZDZIECHOW- 
SKIEGO. 


Pisma warszawskie donoszą: Prokurator przy 
warszawskim sądzie wojskowym przesłał do 
cywilnego urzędu prokuratorskiego akta śledz- 
twa w Sprawie napadu na posła Zdziechow- 
skiego. Akta te przekazano niezwlocznie sędzie 
mu śledczeniu celem ich przejrzenia i sfor- 
mułowania wniosku o umorzenie sprawy. 

W ten sposób sprawa o napaq na posła Zdzie 
chowskiego zostanie wobec niewykrycia win- 
nych ostatecznie zlikwidowana. 

—0) 


MOTYWY WYROKU NA KOWERDĘ. 


_ W sobotę Sąd warszawski ogłosił motywy 
wyrokn przeciw Borysowi Kowerdzie, zabójcy 
posła Wojkowa, oraz przedstawił p. Prezyden- | 
towi wniosek o złagodzenie kary, wymierzo- 
nej Kowerdzie, z dożywotniego więzienia na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

W motywach sąd na pierwszem miejscu uza- 
sadnia kompetencję sądu doraźnego w tej spra- 
wie, uznając, iż minister pełnomocny pań: | 
stwa, akredytowany przy rządzie polskim, jest 
funkcjonarjuszem publicznym, albowiem pełni 
czyrności, któremi przysługuje się również 
obywalelom polskim, wydając np. pozwolenia 
na wjazd do innego państwa, ułatwia państwu 
polskiemu porozumiewanie się z obcem pan- 
stwem itp. 

Następnie sąd ustala kwalifikacje zabójstwa, 
dokonanego przez Kowerdę. Obrona‘ żądała 
zastosowania $ 408 k. k. — zabójstwa w afek- 
cie. Sąd stanął na stanowisku, że nie może 
być mowy o popełnieniu zabójstwa w afek- 
cie, jedynie uchodzić może za pewne, że Ko-| 
werda powziął zamiar w afekcie, dokonał je- 
dnak czynu po dokładnem rozważeniu. Wobec 
tego zastosowany został $ 453 k. k. Sąd o- 
rzekl, że zastosował najwyższy wymiar kary, 
dlatego, że Kowerda nadużył gościnności pol- 
skiej, dał złe wyobrażenie o moralności oby- 
wateli, następnie wywołał szereg komplikacyj 
politycznych dla państwa polskiego. Tu jednak 
wchodzą już w grę okoliczności łagodzące: 
niewątpliwy nalrjotyzm zabójcy, odczuwanie 
niedoli swich rodaków, czysty podkład idev- 
wy zbrodni, niewątpliwie moralny charakter 
przestępcy, młody jego wiek itd, Wobec tego 
sąd postanowił wystąpić do prezydenta Rze- 
czypospolitej z wnioskiem złagodzenia kary 
z dożywotniego więzienia na 15 lat ciężkiego 


więzienia. 
mf 


ROZPRAWA PRASOWA P. WŁ. GRABSKIE- 
GO W KRAKOWIE 23 i 24 CZERWCA. 


Ciąg dalszy rozprawy prasowej Wł. Grab- 
skiego przeciw „Przyjacielowi Ludu", t. j. red. 
Tadeuszowi Stapińskiemu, jako odpowiedzial- 
nenu redaktorowi, wyznaczył Krakowski Try- 
bunał karny, jako prasowy, na czwartek i 
piątek bież. tygodnia. Trybunał będzie musiał 
najpierw rozstrzygnąć kwestję, czy sprawa 
ta ma być sądzona przez sąd przysięgłych, 
czy według nowego dekretu prasowego. Do 
rozprawy powołał sąd, jako świadków, b. mi- 
nistrów skarbu, posłów Dr. Michalskiego j Dr. 
Byrkę, członka sejmowej komisji budżetowej 
posła Wyrzykowskiego, senatora Nowodwor- 
skiego, naczelnego buchaltera Min. skarbu 
Czaudernę i innych. 

Oskarżenie wnosi prokuratura i osobiście 
p. Wł. Grabski z adw. dr. Bogdanim, bronią 
askarżonych adw. Dr. N. Oberlender į dr. M. 
Pelzling W tych warunkach rozprawa budzi 
powszechne zainteresowanie. 


WTROK W PROCESIE O DOBRA CIESZYŃ- 
i SKIE. 


Z Cieszyna donoszą: Wyrok w procesie o 
dobra Komory cieszyńskiej wydany przez sad 
okręgowy w Cieszynie, jako I isłancja, został 
w ostatnich dniach ogłoszony drukiem. Druk 
łen liczy 200 stron i obejmuje uzasadnienie 
wyroku w 30 rozdzialach. Uchodzi za pewne, 
że zastepcy prawni powoda wniosą odwołanie 
od powyższego wyroku. Wtedv sprawa weszla- 
by przed sąd apelacyjny w Katowicach. 

e) ae 


tek, z powodu próby generalnej z „Balladyny“, 
przedstawienia nie będzie. 
oe = 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Wtorek: „Lato“ (popularne). 
Środa: „Cyrano de Bergerac (popularne). 
Czwartek: „Lato“ (popularne). 
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BUNT MIŁOŚCI 


A IMIĘ JEJ KOBIETA. 


Co dzisiaj grają w kinach? 


Bagatela „Ubóstwiany Sfinks“ (godzina zwy- 
cięstwa). 

Nowości: „Zięciowie w opałach” (Pat i Patachon) 
i „JO-tysięcy narzeezonych (Buster Keaton). 

Promień: „Bunt miłości“ i „A imię jej ko- 
bieta“. 

Reduta: 
P C 

Sztuka: „Kobietą wyzwolona" i „Rozwódka 
z temperamentem". 

Uciecha: „Biscot najweselszy opiekun mimowo- 
li w dram. „Niebieski ptaszek“, 

Wanda; „Szał tańca", 

Warszawa; „Czciciele świętego lamparta'". 


Program stacyj radjotonicznych: 


na wtorek, dnta 21 czerwca 1827 r, 


Kraków (422 m.) G. 17.15—18.40: Transmisja z War- 
Szawy, g. 18.40—19: Przerwa, ewentnalnie Komnnulkaty, 
R. 19—19.25: Odczyt p. t. „Olimp 
ków", wygłosi dr T. Sinko. prof. U. J.. B. 19.4 —19.55: 
Odczyt p. t. „Tayloryzacja gospodarstwa domowego". 
wygl. M. Brochwiczowa, g. 20-—20.30: Rozmalłości. g. 
20.%): Koncert kompozytorski Witolda Frledmanna. 
prof. Konserwatorjum we Lwowie. W czasie przerwy 
koncertu nadany będzie z Warszawy komunikat „Me 
asager Polouais' w języku francuskim, g. 22: Komu- 
nikat meteorologiczny, eygna? czasu, g. 22.30: Trans- 
misja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.) G. 14: Komunikat lotniczo-me- 
teoraolowiczny, komunikaty PAT. nadprogram, g. 
16.35—17: Odczyt p. t. „Wisłą od Sandomierza da To- 
runla" — wygł. prof. Józef Kołodziejczyk, g. 17—17.13: 
Nadgrogram | komunikaty, g. 17.15: Koncert popolu- 
dniowy. Juljusz Słowacki: „Złota Czasza". fragment 
dramatyczny w reżyserji dyr. Emila Chahersklego. 
g. 18.35—18.53: Rozmaitości, g. 18.55—29.10: Komnnikaty 
PAT., g. 19.10—19.35: Odczyt p. t. „Podróż na wschód 
szlakiem Słowackiego“ z działu „Podróże | przygody” 
wygl. prof. Al. Janowski, gœ. 19.35—20: Odczyt p. t. 
„Zgada Narodów '* — wygl. prezes Aleksander Le- 
dnicki, g. 20—20.15: Komunikat rolniczy, g. 20.15—20.30: 
Przerwa, g. 20.30: Transinisja z Krakowa, g. 22: Ko- 
munikat lotniczo- meteorologiczny, sygnał czasu. nad- 
program | komnuikaty PAT. g. 22.3423: Transmisja 
muzyk! tanocznej z restanracji „Rydz. 


„Lord-maharadża-apasz* i kom. 


Poznań (270 m.) G. 14: Komunikaty glełdowa, g. 
1.15—]18.35: Transmisja koncertu z Warszawy. g. 
18.35—18.50: Nadprogram wygłosi p. Ir. Ryll. art. 


teatru Polskicgo, g. 18.M-—19.15: Przegląd rzeczy cie- 
kawych, wygloal p. Melina, g. 19.35—20: Odczyt p. t. 
„Wtsłą od Torunia do Gdańska“ — wygł. dyr. Jan 
Kilarski, g. 20—W.15: Komnnikaty L O. P P. g. 20.15 
do 22.15: Wieczór muzyk! łekktej t płosenek Wyko 
unwcy: Orkiestra 37 p. p. pod dyr. por. Volerf, D. 
Wanda lobroczyńska (sopran) p. Karoltaa Safr! 
(sopram, p. Zygmunt Kalinowski (baryton). g. 2.30— 
24: Transmisja muzyki taneczuej z .Palala Royal“. 

Berlin (483,9 1 566 m.) G. 17: Koncert ork. kameral. 
nej, g. 21: „Die Kreuzfahrer“ — poezja dramatyczna 
2 INUZYKĄ. 

Frankfurt (428.6 m.) G. 16.80: Koncert, g. 20.30: „Pta- 
sznik*, opera K. Zellera. 

Wiedeń (517.2 m.) G. 16.15: Koncert. g. 20.05: „Wy- 
cteczka w okolice Wiednia do kolebki muzyki wia- 
deńskiej''. 

Praga (348.9 m.) G. 17: Koncert, g. 19: Transmisja g 
teatru. 


na środę dnia 22 czerwca 1827 r. 


Kraków (422) Godz. 16.40—17.10: Program dla dzieci: 
godz. 11.15—18.40: Transmisja z Warszawy: godz. 18.40 
do 19: Przerwa, ewentualnie komunikatv; godz. 19— 
19.25: Wiełkla problemy przyrody. Cz. IV. wygł. dr. 
W. Wilkosz, prof. U. J.: godz. 19.30—19.55: Odezyt pod 
tyt. „Laikonik krakowski“, wygł. dyr. W. Baran; 
godz. 00.30: Rozmaltości, godz. 20.30: Wieczór ku 
czei J. Slowackiego, staraniem Komtietn Obywatei. 
skiego sprowadzenia zwłok J. Słowackiego, ze wspól- 
udziałem sił Komitetn, Młodzieży akademickiej i 


dwunastki „Keha”, pod dyr. Bol. Wallek Walewskie- 
go. 1) Zagajenie — wygl. dr J. Kallonbach. prof. 
U. J., 9) Słowacki: Idea wiary — wygl. p- St. Falleki. 


3) a) Nowowiejski: Tęskonta do Ojezyzny. b) Nowo- 
wiejski: Pogrzeb pieśniarza — wykoua chór „Echa“ 
pod dyr. Bol. Wallek Walewskiego, 4) O powrocie 
prochów Ślowaekeigo do Ojczyzny — mówić bedzie 
prof. Bolesław Pochmarski, 5) „Dawna Ojczyzno mo. 
ja" (z pieśni VIII Heniowsklego) wygł. p. Bronisław 
Lubiez-Nyvcz. 6) List Szezęsnezo Felińskiego o śmier- 
ci Błowackiego — odczyta prof. Antoni Balicki, 7) 
Do ciebie matko (z fragmentów Beuiowskiega) — wy- 
glasi p. H. Galińska, 8) Słowacki: Na powrót nrochów 
Napoleona — wygl. p. Waniezkówna, 3) a) Waliek- 
Walewski: Pogrzeb Kazimierza W'elkiego, b) Wallek- 
Walewski: Hymn „Gaudo Mater“ — wykona chór 
Echa pod dyr. Waliek-Walewskiego. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Komuntkat lotniczo-me- 
teorologiezny, kŃmunikaty „P. A. T.*, nadprogram: 
godz. l5: Komunikat gospodarczy í lotniezo-meteoro- 
logiczny, nadprogram; godz. 16.30—17: Program dla 
dzióci p. Michalina Makowiecka; godz. 17—17.35: Sło- 
wacki: I. akt Kordjana w wykonaniu Marji Malic- 
kiej, Margiesha, Maszyńskiego 1 Aleks. Węgierki. Re- 
żys. Al. Węgierko: godz. 17.15: Koncert popoludnio- 
wy. Wykonawey: Orkłesira P. R. pod dvr. Józefa 
Ozimiuskicgo oraz Ewn Bandrowska-Turska (śpiew) 
1 prof. Jerzy Leicld (akomp.l; godz. 18.50—19.10: Roz- 
majlości; godz. 19.10—19.35: „Skrzynka pocztowa” ka- 
respondencję biczącą omówi dr. Marjan Stenowski: 
godz. 19.35—20: Odezyt p. t. „Sprawa włościańska w 
Polsce parozbiorowceji* z działu „Nolnietwo' wygl. 
dr. Stanislaw BRosłoniec; godz. 20—20.15: Komunikat 
rolniezy: godz. 20.70: Travsmisja koncertu mnzyki 
lekkiej z Boliny Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkia- 


głównej i p. Halaciiską jako Roksaną. W pią-| 


Śwłęta góra Gre- | 


stra deta pod dyr. Aleksandra Sielskiego, D. Gntow- 
ska (śpiew), H. Balińska (skrzypce) | M. Robakowa 
|(nkomp.); godz. 22.0: Komunikat lotniezo meteorolo- 
giczny, sygnał czasu. nadprogram i komunikaty 
„P. A. T."; godz. 22.30: Transmisja muzyki tanecznej 
z restauracji „Rydz“. 

Poznań (270) Godz. 13.30: Koncert popołudniowy ork. 
wojsk. 7 p. a. c. kapelm. Sternalski W przerwie o 
godz. 17.15—18.85: Koncert zespołu kameralnego „Ra- 
dlo „Pozn.”. Wykonawcy: Fr. Łukasiewicz (forte- 


pisn), St. Pawlak (skrzypce), Tad. Szule (skrzynce), 
dJ. Sobierajski (aliówka), I. Spyszewaki (wiolonczela). 


| pan 
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Nowe banknoty 10-złotowe. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 czerwca. Za 5 dni, l. j. w so- 
hotę, Bank Polski puszcza w obieg bilety ban- 
kowe 10-złotowe Jl-giej emisji. Bilety te maja 
z lewej strany niezadrukowany margines ze 
znakiem wodnym, przedstawiającym z profi- 
lu podobiznę Bolesława (ihrobrego, oraz lata 
jego panowania, t. j. 992 u góry obrazu i 1025 
u dołu. 

Na żóliem tle strony przedniej biletu znaj 
dują się bronzowo-niebieskie figury kobiece, 
z których lewa symbolizuje wiedzę, prawa zaś 
sztukę. Pomiędzy niemi znajduje się ozdobny 
(owal, w pośrodku którego linje tla przedsta- 
|wiają wazon z bogatą ornamentacją roślinną. 


Upadłość firmy „Eiraim” 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 czerwca (A). Dowiadujemy 
gię, że znane towarzystwo akcyjne branży je- 
dwabnej pod firmą „Ełraim* w Warszawie, 
posiadające trzy wielkie składy hurłowne i 
kilka detailicznych zawiesiło wypłaty. Długi 
firmy wynoszą podobno przeszło 200.000 do- 
larów. Przyczyną zawieszenia wypłat jest 
zbyt wielkie nagromadzenie towarów, które 
wskutek stagnacji i z powodu zimnej wiosny 
nie mogły znaleźć nabywców. 


Przyczyny upadłości monopoiu 
spirytusowego w Turcji. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 czerwca (A). Sąd turecki o- 
głosił — jak donosiliśmy — upadłość spółki 
polskiej, dzierżawiącej monopol spirytusxwy 
w Turcji. Dyrektor zarządu spółki w Warsza- 
wie p. Morawski, pylany o przyczyny upadło- 
ści, oświadczył: 

Złożyło się tych przyczyn kilka, Przede- 
wszystkiem kontrabanda spirytusu z poza 
| Turcji, kontrabanda, która dochodziła do 70% 
| ogólnego zapotrzebowania spirytusu przez lu- 
dność turecką. Powtóre w Turcji mało było 
domów, w którychhy nie pędzono własnego 
spirytusu. W podobnych trudnościach znaj- 
dują się w Turcji także inne monopole: sol- 
ny, naftowy, cukręwy, tytoniowy. Wprawdzie 
opracowano niedawno ustawę o kontraban- 
dzie, ale ma się ona dopiero znależć w par- 
lamencie tureckim, więc niewiadomo, co je- 
szeze będzie z tą sprawą. Ostatni powód, któ- 
ry złożył się na to, że polska spółka upadla, 
to dziwna polityka wewnętrzna Turcji. 

—— ymm 


Sytuacja na rynku 
picnicónym. | 


Uslabilizowanie się polityki gospodarczej, 
zwłaszcza w dziedzinie podatkowej 1 waluto- 
wej, wpłynęło bardzo korzystnie na ruch 
oszczędnościowy. Ogólna suma oszczędności | 
powierzonych P. K. O. dosięgła w dniu 31 maja ; 
roin bież, blisko 37 mil, złotych. Nowych 
kont oszczędnościowych wszystkich typów 
przybyło w ciągu maja r. b. 5.814, podczas 
gdy w kwietniu tylkó 3.657. Liczba kont zło- 
tych w złocie zwiększyła się w maju zaledwie 
o 6, a w kwietniu o 8. Fakt ten świadczy 
o zupełnem zaułaniu spoleczeństwa do walu- 
ty krajowej. 

Wkłady w Banku Gospodarstwa Krajowego 
wyrażały się dnia 31 maja kwotą 530,000.000 
złotych, podczas gdy w kwietniu wynosily 
one 516,600.000 zł., a 31 maja 1924 r. zaledwie 
15,300.000 zł. Wkłady złotowe wykazały 
w maju kwotę 425.200 tys. zł., wkłady w wa- 
lutach obcych 80.700 tys. zł, wkłady w wa- 
ciowe 7.800 tys., reszta zaś przypadla na asy- 
gnaty kasowe. 

W przeciwieństwie do b:mków rządowych 
wykaznją wkłady w instytucjach prywatnych 
wzrost minimalny. Przyczyn tego należy dopa- 
trywać się w dalszej zniżce oprocentowania lo- 
kat bankowych, oraz w trwającem od szeregu 
miesięcy ożywieniu na gieldzie akcyjnej. Acz- 
kolwiek szerokie sfery publiczności już od kil- 
ku tygodni większych zamówień na papiery 
giełdowe nie dają, to jednak przechowują one 
czyto zyski uzyskane z realizacji podczas 
„haussy“, czy też „nową gotówkę" w domu, 
ażeby z chwilą ostatecznego uzyskania przez 
państwo pożyczki amerykańskiej, rzucić ją na 
rynek efektów. 

Banki rządowe i prywatne stosują nadal li- 
beralną politykę kredytową, która jednak nie 
może dostatecznie zaradzić dającej się odezuć 
w wielu okręgach (zwłaszcza przemysłowych) 
ciasnocie płynnej gotówki. Bank Polski po- 
większył w ostatniej dekadzie maja swój portfel 
wekslowy o 8.1, a w pierwszej dekadzie czer- 
wca o 13.9 do 389.8 mil. zł. Stopa dyskonto- 
wa naczelnej instytucji wynosi po ostatniej 
obniżce x 13 maja b. r. 8 procent w stosunku 


Współudział bierze p. Karo! Urhenowicz: godz. 18.31— 
18.50: Nadprogrnm wygłosi p. Cz. Kaden; godz. 18.50 
do 19.15: Odczyt p. t. „Społeczne znaczenie kolonji 
letnich, organizowane przez %. 0. K. Z. dla dzieci 
z Niemiec i woj. Śląskiego", wzuł. p. S- Kndlieki; 
godz. 19,135—19.35: Komunikaty gospodarcze; godz. 
19.30—20: 7 lekcja kursu elementarnego języka an- 
gielskiego, wykłada dr. M. Arend. lektor U. P.; 
godz. 2020.25: Odczyt p. t. „Administracja prowin- 
cjonalna w Polsce piastowskiej", 


wygł. p. Zygm. 
Wojciechowski; godz. 20.30—22: Transmisla koncertu 
z Warszawy. 


Wział SOSEbCEE 


IE CZĘ 


rocznym. Dla porównania należy zaznaczyć, 
że stopy dyskontowe, stosowane w innych pań- 
stwach, przedstawiają się następująco: Holan- 
dja 3 i pół, Szwajcarja 3 i pół. Anglja i Nor- 
wegja 4 i pół, Ameryka i Szwecja 4, Danja 
Japonja, Francja, Czechosłowacja, Hiszpan ja 


|5, Jugoslawja, Węgry, Rumunja, Austrja, Tur- 


cja 6, a Finlandja, Łotwa i Włochy 7 procent, 

Bank Gospodarstwa Krajowego udziela prze- 
ważnie większych kredytów na cele budowla- 
ne, inwestycyjne ete., podczas gdy suma nizie- 
lonych przez tą instytucję kredytów wynosiła 
31 maja 1924 r. 33 mil. zł, przedstawia ona 
dzisiaj kwotę blisko 500 mil, zł. Pożyczki dłu- 
goterminowe wynoszą obecnie blisko 215 mil. 
złotych, podczas gdy 31 kwietnia 1924 r. wy- 
rażały się sumą 42 mil, zł. 

Kredyty lembardowe, udzielane przez P. K. 
O. pod zastaw papierów państwowychc, akcyj 
Banku Polskiego, papierów komunalnych i hi- 
potecznych, oraz niektórych papierów dywi- 
dendowych, wzrosty w ciągu pierwszego kwar- 
tału e blisko pół miljona złotych i wynosiły 
1 kwietnia 3.266 tys. zł. Ponieważ P. K. O. 
przeznaczyła na pożyczki lombardowe 10 mil. 
zł, wynika więc z tego, że przeszło dwie trze- 
cie kredytów tego typu nie zostały wykorzy- 
stane , Oprocentowanie pożyczek pod zastaw. 
papierów państwowych i akcyj Banku Pol- 
skiego wynosi 10 i pół proc., pod zastaw pa- 
pierów komunalnych, hipotecznych i dywiden< 
dowych 11 i pół proc. w stosunku rocznym. 

W Dzienniku Ustaw Nr. 53 ogłoszono rozpo 
rządzenie Min. skarbn i sprawiedliwości, na 


mocy którego karzyści majątkowe, osiągane 
przy czynnościach kredytowych, nie mogą 
przekraczać 12 proc. w Sssunkn rocznym. 


Przepis powyższy nie obejmuje zwrolu kosz- 
tów, porta, damna i opłat stemplowych, oraz 
prowizji obrotowej na rachunkach otwartego 
kredytu i bieżących, która jednakże nie może 
przekraczać jednej czwartej kwartalnie od 
większej strony obrotu, po potrąceniu salda 
i pozyevj frankowych. Nowe rozporządzenie 
o lichwie, oraz majowa zniżka stopy dyskon- 
lowej Banku Polskiego nie wpłynęły zbytnio 
na ksztełłowanie się stopy procentowej na pry- 
watnym rynku pieniężnym. Pierwszorzędny 
bowiem materjał wekslowy (złotowy i dolaro- 
wy) dyskontowano nadal na 12 do 15, drugo- 
rzędny na 18 do 24 proc. w stosunku rocznym. 
Zaznaczyć jednak należy, że wielkie przed- 
siębiorstwa przemysłowe korzystają w wielu 
wypadkach z kredytów zagranicznych, kiore : 
gą znacznie tańsze od kredytów banków i ka- 
pitalistów prywatnych, a nawet po części i m- 
stytucji emisyjnej, Jedna n. p. z łódzkich przę- 
dzalni otrzymuje gotówkę angielską na 4 proc. . 
rocznie. Zwiększenie się płynności kapitałów, 
oray dalszy spadek stopy procentowj nastąpi, 
wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa, pa 
otrzymaniu pożyczki amerykańskiej, która po- 
ciągnie za sobą przypuszczalnie znaczniejszy, 
dopływ kredytów zagranicznych na cele inwe= 
stycyjne i hudawiane, 

o$0——, 


Diarjusz ekonomiczny. 


— Projekt podwyższenia poborów nurzędni- 
ków państwowych opracowało podobno Miu. 
skarbu. Projekt obejmuje sprawę podwyższenia 
poborów o 8 proc., oraz dodatku mieszkanio- 
wego, który ma być powiększony w stosunku 
do dawnego o 85 proc. 

— Doplety do świadectw przemysłowych 
w razie przekroczenia normy dopuszczalnej 
produkcji, winny być uskułeczniane w stosum- 
ku całorocznym, bez względu na to, kiedy na- 
stąpiło przekroczenie. 

— Pertraktacje o pożyczkę Zagraniczną dła 
polskiego przemysłu cukrowniczego zoslaną 
wkrólce zakończone. Pożyczka wyniesie 23 
miljonów złotych. 


— Napływ dalszych transportów zboża z Za« 
granicy jest niepożądany wobec tego, że podaż 
zboża chlebowego w kraju, w szczególności 
zaś w Poznańskiem, jest bardzo wielka. 

— Bank Gosp. Kraj. prowadzi pertraktacje 
z min. skarbu w sprawie powierzenia mu wy- 
łącznego prawa udzielania kredytów celnych 


— VI. Zjazd Zrzeszeń budowlanych w Gdyni 
obraduje w dniach 19, 20 i 21 b. m. Przedmio- 
tem obrad zjazdu są zagadnienia uruchomienia 
budownictwa miejskiego, oraz sprawy zawo- 
dowe. 


' — Centralne Towarzystwo rołnicze w War- 
szawie obchodziło 20-lecie swego istnienia. 


— Monopol tytoniowy został wprowadzony 
w Gdańsku z dniem 31 marca b. r. Eksploa- 
tacja tego monopolu powierzona została osob- 
nemu towarzystwu, w którem biora udział 
również w wysokości 22 proc., polskie banki. 

— Rokowania w sprawie przedłużenia pro: 
wizorjum handlowego francnsko-niemieckiego, 
którego termin upływa z dniem 31 b, m. — to- 
czą się w Paryżu. 
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Kronika ekonomiczna. 


PRYWATNY RUCH BUDOWLANY. W mia- 

stach powyżej 50.000 mieszkańców ke ratny 
ruch budowlany w pierwszym kwawtale 1927 
roku zaznaczył się w spasób następujący: roz- 
poczęto ogółem 250 budynków, w lem miesz 
kalnvch 154 Zakończono zaś 254 budowle, 
w czem mieszkalnych 140. Zakończono naj- 
więcej, bo 103 budynki w Łodzi (mieszk. 54), 
następnie w Wanszawie — 43, w Poznaniu 
i Krakowie po 23, we Lwpwie 19 i t. d. Roz- 
poczęto najwięcej w Warszawie — 61, łodzi 
44, Bęznaniu — 37, Białvnałoku — 35, Byd- 
goszczy — 32, Wilnie — 25 i t. d. 

POLSKA ESKADRA HANDLOWA PRACU- 
JE. Nasza morssa eskadra handlowa w ostat- 
nich swych rejsach odwiedziła naalępuiące 
porty: „lorun“ odplynął z Gandawy do Ant- 
werpji po ładunek 2.700 ton tomasówki, z któ- 
rą popłynie do Gdańska, „Poznan“ 
w tych dniach ze Sztokholmu do Gdańska, 
gdzie wyładowuje 1.875 ton zlomu żelaznego, 
„Kraków' odpłynął z Gdyni do Sztokholmu 
z ładunkiem 2.688 ton węgla, „Wilno“ ładuje 
w Gdańsku 700 sążni drzewą, przeznaczonego 
do Calais, „Kałowiecć' podąża z Halmatadu 
próżny do Gdyni po ładunek węgla, „Warta“ 
przeszedł kanał Kiloński w dradze z Gdańska 
„do Bona w Algierze z ladunkiem 3.700 ton ww- 
gla; zawinie do Bona prawdopodobnie 18 b. m. 


POMYŚLNA SYTUACJA W BIELSKIM 


PRZEMYŚLE WEŁNIANYM. Od kilku miesię- | 


cy przemysł wełniany bielski wykznje stalą 
poprawę konjunktury. Wzrastająca zdolność 
nabywcza szerokich mas ludności od czasu 
masowego wywozu węgla do Angliji spywodo- 
wała tak znaczne zapotrzebowanie, że maga- 
zyny fabryczne zostały opróżnione, terminy 
dostawy przedłużone i obecnie trudno już 
otrzymać towar z doslawą w miesiąrach je- 
siennych. Fabryki zatrudnione są prawie cał- 
kowicie w swej zdolności produkcyjneg, niektó- 
re nawet pracują na dwie zmiany. Obecnie 
fabryki pracują dla sezonu zimowego. Zamó- 
wienia są bardzo znaczne zarówno ze strony 
rynku krajowego, jak i zagranicy. Jeżeli cho- 
dzi o zagranicę, to Austrja, Wegry, Jugosławia, 
a w ostatnim czasie i Czechosłowacji. państwa 
skandynawskie porobiły duże zamówienia, tak, 
że przemysł bielski ma zapewnioną pracę na 
szereg miesięcy. 

Zapotrzebowanie na surowiec, t. j. na przę- 
dzę wełnianą, przeważnie pokrywane jest za- 
granicą w małej tylko części w przędzalniach 
krajowych w Częstochowie i Łodzi. Przędzalnie 
zagraniczne wysprzedane są na najbliższe 
miesiące, wobec tego zamówienia muszą być 
wysłane wcześniej najmniej na 2 do 3 miesję- 
cy, aby mogły być wykonane Dotyczy to za- 
równo Szwajcarii, Italji, Niemiec, Beigji i An- 


gik Ta ostatnia ae na polskim TY noo see — piem min. skarbu i apra- 


Iry wydaje EE z Biuletyn informacyjny 


przybył | 


NOWA REFORMA 


obecnie żywszą działalność. W związku z do- 
brym szonem letnim, który umożliwił fabry- 
kom punktualne AC aene się z obowiązań 
zagranie znych, warunki doslawców zagranicz- 
nych nieco się połepszyły. 

Stan finansowy fabryk również się polep- 
zyl, niektóre z nich uzyskalvy powiększenie 
kredytu w Banku Polskim, a wskutek obniżki 
stopy procentowej, ulałwiono fabrykom redys- 
kanto prywatne. Sprzedaż towarów gotowych 
odbywa stę, jak przedtem, według obowiązują- 
cych przepisów bielskiej konwencji sukna. 

PROPAGANDĘ POLSKICH WYTWORÓW 
PRZEM. NA FRANCJĘ POŁ. I KOLONIĘ 
AFRYKI PÓŁNOCNEJ prowadzi od kilku mie- 
sięcy konsulat Rzpltej Polskiej w Marsvlji któ- 


dla zaznajomienia francuskich sfer kupieckich 
z rozwojem życia ekonomicznego w Polsce. 

Obecnie rozszerza konsulat łamy Biuletynu 
i przyjmować będzie także 'mdyvwidualne wia- 
aomości o poszczególnych przedsiębiorstwach, 
dalej, inseraty, anomsy i l. d, Ogłoszenia do 
Biuletynu przyjmować będzie Ajencja W scho- 
dnia. 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zwraca uwagę kół eksportowych okrem na 
tę akcję propagandową i zaleca im korzystanie 
z usług publikacji konsulatu marsylskiego. 

DŁUGOTERMINOWE OBLIGACJE KOLE- 
JOWE, Długoterminowe obligacje kolejowe nie 
znalazły dotychczas zastosowamia ze wzziędu, 
że b. zabór rosyjski nie posiada dotychczas 
ksiąg kolejowych. Księgi te istnieją w Malo- 
polsce i b. zaborze pruskim, tam jednakże dzie- 
ki znacznym inwestycjom, dukonanym przed 
wojną, zapotrzebowania na razie nie hyło. 
Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił jednej 
tylko pożyczki w sumie miljona. złotych kolej- 
ce pinczowskiej pod postacią pożyczki komu- 
nałnej. 

FORMALNOŚCI WYWOZU DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Z Polskiej Izby handlowej 
w Chicago nadeszła wiadomość, iż w ostanich 
tvgodniach przyjechało z Polski do Stanów 
Zjednoczonych kilku wysłann:ków handlo- 
wych poszczególnych firm handlowych, wzglę- 
dnie koncernów. Wysłannicy ri wieźli ze sobą 
próbka t owarów, a skutkiem nieznajomości przr- 
pisów celnych Ameryki, napotkali na poważne 
trudności. względnie narażeni byli na płace- 
nie kar. Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie raz jeszcze zwraca uwagę kupców, wy- 
bierających się do Słanów Zjednocoznych, aby 
przywożone dos Ameryki próbki zaopatrywali 
przed wyjazdem napisami „Made in Poland“, 
w braku bowiem takich napisów muszą stem- 
plować każdy artykuł osobiście w amerykań. 
skim urzędzie celnym, a nadto zapłacić 10) 
pro. kary. 


NOWE ROZPORZĄDZENIE O LICHWIE| 
PIENIĘŻNEJ. W nr. 53 „Dziennika Ustaw“ 


|ŻYCZCE POLSKIEJ. 


wiedliwości korzyści majątkowe osiągane przy 
czynnościach kredytowych, nie mogą przekra 
czać 12 proc w stosunku rocznych. 

Przepis powyzszy nie obejmuje zwrotu kosz 
tów porta, damma i opłat stemplowych, oraz 
nie obejmuje prowizji obrotowej na rachunkach 
otwartego kredytu i bieżących, która jednakże 
nie może przekraczać 1/4 proc kwartalnie od 
większej strony obrotu po potrąceniu salda 
i pozycyj frankowanych. Przy pożyczkach na 
zamaw ruchomości, z wyjątkiem papierów war- 
tośziowych i towarów, korzyści majątkowe nie 
mogą przekraczać 12 proc, w stosunku rocz- 
nym tytulem proc. i prowizji od udzielanych 
pożyczek; oraz, aż do odwołania. * proc. mie- 
sięcznie od sumy udzielanych pożyczek tytu- 
łem wynagrodzenia za ubezpieczenie przed- 
miotów zastawu, ich przechowanie i szaco- 
wanie. 

Umowy o pożyczki pieniężne zawarte przed 
15 czerwca 1927 r., w których korzyści ma- 
jatkowe wymówione są ponad wyżej przewi: 
dziane normy, a nie zostały pobrane przed tym 
terminem, ulegają uregulowaniu w ten sposóh, 
że korzyści te mogą być pobrane w umówionej 
wysokości za czas do najbliższego terminu ich 
płatności. 

Termin ten nie może 
daty 15 lipca 19827 r. 

FACHOWA PRASA ANGIELSKA O PO- 

„The Financial News 
z 30 maja i z 2 czerwca zajmuje się w obszer- 
nych wzmiankach sprawą pożyczki polskiej. 
W numerze z 30 mają w artykule p. t. „Poland 
and loans. Keen need for money“, organ IRl- 
tona Younga, donosi o tam, że zastało osiąg- 
nięte porozumienie z Syndykatem Banków 
amerykańskich, na czele którego stoi Chase 
National Bank, lecz że Polska otrzyma nie 80, 
ale tylko 65 miljonów dolarów, jako pożyczkę 
7-procentową, po kursie 91 proc., albo 92 proc. 
Już przedtem „The Financial News“ wskazr- 
walo na to, że suma 80 miljonów jest prze- 
sadzona i ze prawdopodobnie była to maksy- 
maina suma, której Polska żądała. Dziennik 
angielski zwraca uwagę, że pożyczką została 
zawarła bszpośrednio po ogłoszeniu sprawo- 
zdania prof. Kemmerera i jest uzależniona od 
wykonania. postulatów wskazanych w tem 
sprawozdaniu, 

Z chwilą, kiedy Polska otrzyma pożyczkę 
słabilizacyjną, należy przypuszczać, że kapi 
tał zagraniczny zacznie napływać do kraju, co 
wpłynie niewątpliwie na rozwój przemysłu pol- 
skiego, w którym panował od dłuższego czasu 
ostry kryzys. Zarówno przemysł włókienniczy, 
jak i przemysł węg lowy, metalurgiczny i inne 
napewno bedą się ubiegały, .po zawarciu po- 
życzki stabilizacyjnej, o pożyczki inwestycyjne 
w Nowym Jorku i jest nader prawdopodobne, 
że te pożyczki uda się przemysłowcom polskim 
uzyskać. 


przekraczać jednak 


P> nowojorscy pragną, aby REM 
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amerykański, który w 1917 r. przeważnie na 


pływał do Włoch (mowa tu oczywiście o ina 


westycjach europejskich Stanów Zjednoczo- 
nych) został skierowany do innych, również 
obiecujących krajów. Polska, która posiada 
ogramne bogactwa. naturalne i mogłaby znacze 
nie rozwinąć swoją aktywność gospodarczą, 
gdyby w pełni uruchomiła | zmodernizowała 
swój przemysł — jest bardzo pociązającym te- 
renem inwestyerj dla kapitałów amerykań- 
skich. 

Możliwem jest również, że Polska zwróci się 
o poży czki do Londynu, ale według opinji, jaka 
panuje w City londyńskiej, Polska nie mogla- 
by otrzymać w Londynie pożyczek na tych 
samych warunkach, jak w Nowym Jorku, 

ZNOSZENIĘ SŁUŻEBNOŚCI W roku bieżą- 
cym zostaly ogłoszone rozporządzenia Prezy= 
denta Rzpltej o zniesieniu slużebności agrar- 
nych, oraz rozporządzenia wykonawcze do 
nich Przywiązując wielką wagę do całkowi- 
togo uregulowania niezwykle ważnej sprawy 
serwitułów, Ministerstwo reform rolnych in- 
tensywnie opracowuje uzupelniające powyższe 
przepisy rozporządzenia o wymiarze i pobie- 
ranju opłat za” czynności zwiazane ze znosze 
niem służebności. Opracowywana jest również 
szczegółowa instrukcja, którą urzędy ziemski: 
będą stosować przy przeprowadzaniu postępa- 

warmia służebności, oraz *innych zabiegów 
ograrnych, normowanych przez rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zniesieniu słu- 
żebności. 

KOMITET OPIEKI NAD MARYNARZEM 
HANDLOWYM, W Gdyni zawiązał się „Ko 
mitet obywatelski opieki nad marynarzem: 
handlowym", nad którym protektorat przyjął 
minister przemyshi i handlu, inż. Kwiatkow- 
ski, Pierwszym celem, laki postawi! sobie ko- 
mitet, jest założeme ogniska marynarza pol- 
skiego w Gdyni, w którem marynarz poĝezas 
pobytu w porcie znajdzie słrawę zarówno du- 
chowa, jak * fizyczną (czytelnia, biblioteka, 
kuchmia, kąpiel), oraz godziwe rozrywki, Rada 
miejska Gdvni zadeklarowała na ten cel 1000 
złotych. Dalsze fundusze stara się komitet ze~ 
brać w drodze składek. 

ZAMKNIĘCIE FABRYKI SAMOLOTÓW. 
Z Białej Podlaskiej donoszą: Zamknięto tu jedną 
z największych fabryk samolotów w Polsce, 
Pracę slraciło 600 robotników- 
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Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
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r, Wydawca: 
Spółka Wydawnicza „REFORMA“: 
A aż z ogr. mą 


chesz oymi poradę? 


Musisz ukończyć kursa 
fachowe  korespondencyj- 
ne prof. Sekałowicza — 
Warszawa, Zórawla 42. 
Kursa wynczają  llatow- 
nle: bachalterji, rachun- 
kowości kapieckiej, kore- 
spondencji handlowej = 
stenogratjł, nanki handlo 
prawa kaligrafji, pisanta 
na maszynach. Po akofńtcze- 
nin ówiadectwo. Ządajcie 

prospektów, 645 


Przewodnik han adm imi no Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupó%w 
IEITFZIEZ] 


aparaty Cukiernie 


ý i prezy b. fotogr. 


Warszawski $kład P. MAURIZIO 


przyborów fotograficz.| Rynek gł. 38. 


Szewska 2. Tel. 1428. 
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E s PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
KURSA MATURYCZNE |HAPRAWY DYWANÓW PERSKICH 
I DOKSZTAŁCAJACE HENRYK BOBER 


KRAKÓW Wielopole 12. 


„WIEDZA“ 


pod osohtatem kterown 
prof. Ragusława Butry- 
mowicza w Krakowie, 
al. Studencka L. 14 — 
przygotownią tak do ma- 
tnry, Jakoteż do wszyst- 
kich egzaminów. 


fecroczezre] 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„FENEĘCS” 


ul. św. Gertrudy 8. tel. 273. 


Przybory 
piśmienne 


R. ALEKSANDROWICZ 


Basztowa 11. Tel. 311 I 4064 


Magftzyn przyborów 
biarowych 


HEMOROIDY! 


Wyczerpującą broszurę Nr. 12 wysyła darmo 
Dr HUGO CARO, G. m. b. IL, 


Rozpowszechniajcie 


„Nowa Reforme‘ 
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Osłaszajcie sie 


W Przewcdniku „owej Reformy” 
Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 


Gdańsk. 


Reklama 


diwionia al | 
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1 „Rątzką” 
A. HAWEŁKA 
SREBRO — PLATERY, 
w jednym gatnuka, nal- l Okrycia F 
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Juljusz Grosse 
Sp. z o. o. 
Kraków |Kfraków — Palac Spiski. 
Kraków iepak WEN PRUSRÓRE  Kocielno 
gps sgk SUKIENNICE L 
H E R B A T A A. KOBYLIŃSKI, J, KOBYLIŃSKI 
IK. JARRA 
lepszym! W paczkach 
Ue, the kg. — Dla od 


sprzedawców rabat! |Helena LOFFELHOLZ 
Kraków, Grodzka 26. 
połeea 


SUKNIE LETNIE 
I PŁASZCZE 
po cenach b. przystę- 
pnych 


Pais ZAC ŁóŃR A 


| 
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1464, 1504, 1633, 1780, 1946, 
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5263, 


Na polski patent Nr. 361 z dnia 12 lipca 1924 roku 
| na nasadę wylotowa w osiowych turbinach paro- 
wych lub gazowych 
poszukuje się kuptów albo reflektantów 
nma licencje. 


Eren zgłoszenia pod „B. D. 2917“ do M. Dukes 
Nachf. A. G. Wien. 1/1 792 


Nowe siły mężczyźnie 


| daje „YOPUAMIN", oddawna wypróbowany i naukowo 
spreparowany środek, 50 daw 12 zł, ze spos. użycia 


Dr Gebhard & Co.: Gdańsk. 
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B) po zł. 100. w złocie rh 
1101, 1128, 1364. 1609, 2100. 2990, 3 
4450. 4481, 4583, 4697, 


4700, 4523, =. ge, 5073, A162, 
D267, 5481. 5539, 5544, 5556. 5711, 622 
C) po zł. 500.— w złocie NrNr.: 40, 797, 8r0, 958, 1035, 1096, 1177, 


1201, 1560. 
D) po zł. 1.000.— w złocie NrNr.: 919, 1025, 1 
3069, 5190, 3868, 4247, 


E) po zł. 5.008.— w złocie NrNr.: 549, 773, 830. 
Wypłata należności za wylosowane Listy Zastawne w pełnoj 
wartości nominalnej oraz za kupony pł. 30 czerwca 1927. tak od wy loso- 
wanych, jak i w obiegu będących Listów Zastawnych, odhywać się 
będzie w Centrali Banku Gospod arstwa Krajowego w Warszawie oraz 
w Oddziałach Banku, począwszy od 30 czerwca 1927 po kursie zlotega 
© złocie, za przedłożeniem odnośnych odcinków, 


+40000000400:004004000000006 
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IV. LOSOWANIE 


8% listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego. 


W myśl paragrafu 10-go statutu przeprowadzono w dniu 30-go 
maja 1927 r. w lokalu Banku Gospodarstwa Krajowego IV losowanie 
S-procentowych Listów Zastawnych, opiewający ch na złote w złocie. 

Wylosowane zostały następujące odeinki: 

A) po zł. 50.— w złocie NrNr.: 
2047, e 
. 2735, 2917, 2941, 2902, 3160. 3186, 3 


794 


398, 542, 638, 1089. 1261 1300, 
2139, 2178, 2041. 2275, ZZS, 
| 2419, 3514, 3605, 3742. 

f | 83, 287, 443, 608, 721, 760, 1035, 
52, 8551, 3185, 4006, 4118, 1141, 4247, 
5190, 5204. SERA 
4, 6832, ¢ 6864, 6440, 6437, 6726. 


135, 


2089, 2236, 3084, 
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względnie kuponów. © 


Przetarg publiczny 


na dostawę armatur żelaznych. 


Wydział Górnej Wisły Warszawskiej Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Krakowie — rozpisuje 


Dublicznu pisemny przetarg 
ofertowy na dostawę armatur żelaznych 
dla kolektorów nadwiślańskich w Krakowie 


o łącznej wadze około 6.200 kg. 

Oferty mają być wniesione najdalej do 6 lipca 
182% r. 

Warunki przetargu i inne szczegóły mogą być 
przeglądane i brane z nich odpisy w wyż wspo- 
mnianym Wydziale w Krakowie. Rynek gł. Krzy- 
sztofory Ill p. w dniach urzędowych między godz. 
8-2, 787 

Tekst zunelny i autentyczny ogloszenia przetar- 
gu zawarty jest w ogłoszeniu najnowszego Dzien. 
nika Urzędowego Województwa Krakowskiego. 
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